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R ZAD  W ŁOSKI W YCOFUJE SIĘ
z  demonstracji antyfrancuskiej

Znamienne oświadczenie min. Ciano
Londyn, 5. 12. PAT. Odpowiadając na za­

pytania konserwatystów i posłów należących 
do Labour Party, Chamberlain oświadczył: w 
układzie angielsko-włoskim z dnia 16 listopada 
nie ma nic, co w jakikolwiek sposób wpływa­
łoby na nasze zobowiązania w stosunku do 
Francji. Chociaż Tunis, Korsyka i Nicea nie 
były wymieniane w czasie rokowań, poprze­
dzających układ, sprawy te są objęte aneksem, 
w którym jest mowa o utrzymaniu status quo 
na Morzu Śródziemnym.

\j,obeo demonstracyj we włoskiej Izbie de­
putowanych, ambasador brytyjski w Rzymie 
— mówił dalej Chamberlain —  otrzymał pole­
cenie zwrócenia uwagi włoskiego ministra 
spraw zagranicznych, iż

podobne incydenty w razie gdyby nie uczy­
niono żadnych kroków w celu naprawy 
wrażenia, jakie te incydenty wywarły, mo­

gą mieć w rzeczywistości jak najbardziej 
niekorzystny wpływ na perspektywy współ 
pracy mocarstw.

Z odpowiedzi ministra Ciano wynika jasno, 
iż rząd włoski nie przyłącza się do tej de­
monstracji i nie zamierza zmienić zouo-

wiązań, jakie wziął na siebie w stosunku 
do nas.

Chamberlain dodał, nie widzę powodów dla 
których miałyby ulec zmianie pizygotowania 
do wizyty mej w Rzymie".

Min. Bonnet poinfnrmuie Rade Nin. 
o odpowiedzi rządu włoskiego

Paryż, 5, 12. Jutrzejsza Rada Ministrów, jak 
donosi Havas, zajmie się z jednej strony zagad­
nieniami polityki zagranicznej, które wizyta 
von Ribbentropt w Paryżu, wysunęła na pierw- 
szy plan. Z drugiej strony będą omawiane wa­
runki wznowienia prac parlamentarnych.

Data rozpoczęcia obiad ciał prawodawczych 
będzie ustalona na jutrzejszym posiedzeniu Ra­
dy Ministrów. Minister Bonnet poinformuje 
kolegów o odpowiedzi rządu włoskiego na pro­
test francuski, z powodu manifestacji antyfran­
cuskich we Włoszech.

W  Rumunii padają strzały
Zamach na wyższego oficera

Bukareszt, S. 12. FAT. W  Czerniowcaoh do­
konano zamachu na pułkownika Cristescu, 
członka trybunału woj-Vowego. Dwaj młodzi 
ludzie dali do niego 4 strzały na jednej z ulic 
miasta. Pułkownik został lekko ranny w ramię.

Jednego z napastników schwytano, drugi zdołał 
zbiec.

Cristescu przed 8-miu dniami otrzymał listy 
z pogróżkami, iż zostanie zamordowany po­
między 1-szym a 15-tym stycznia.

Min. Munters w Londynie
Londyn, 5. 12. Ministra spiaw zagranicznych 

Muntersa, który przybył dzisiaj rano do Lon­
dynu powitał na dworcu lord Plymouth oraz 
poseł łotewski, oraz wszyscy członkowie po­
selstwa.

Minister spraw zagranicznych Łotwy był 
przyjęty o godz. 12-tej przez Chamberlaina, a 
po południu przez podsekretarza stanu Cadoga- 
na. W rozmowach, jakie Munters odbędzie w 
Londynie z przedstawicielami rządu brytyj­
skiego, ma być poruszona sprawa zmiany nie­
których klauzul układu handlowego angielsko- 
łotewskiego.

 ° 0 °  '
Sic transit...

Mor. Ostrawa, 5. 12. PAT. Prasa dzisiejsza 
domaga się stanowczo przemianowania ulic i 
obiektów, nazwanych imieniem b. prezydenta 
Benesza. Jest nie do pomyślenia — pisze prawi­
cowy „Poledni Denik“  —  aby w chwili, gdy ca­
ły naród zgodnie potępia tragiczną politykę dra 
Benesza, w Morawskiej Ostrawie pozostawały 
jeszcze ślady jego niesławnej działalności.

Wracam do Palestyny 
Przyimuie zlecenia

Zgłoszenia pod „Zaufany adwokat palestyński** do 
Administracji „Nowego Dziennika** — Na życze-

85 Ink

Wybitne osobistości żydowskie 
ofiarami zamachu w  teatrze

Bukareszt, 5. 12. ŻAT. Nie wykryci sprawcy 
podłożyli bombę w żydowskim klubie studenc­
kim w Cluj. Na szczęście bomba nie wybuchła. 
Jak się okazuje, podczas wybuchu bomby w 
teatrze Kimisoara (Temeszwar) zabici zostali: 
przewodniczący Keren Hajesod na Transylwa­
nię Bertold Eukstein, gener/.Iny sekretarz Ke­
ren Kajemeth Simon Hirach wraz z małżonką 
i Helena Horowicz.

Specjalny dala! m ęsk i poleca:

KRAWATY i SZALE
w dużym wyborze 

JULJUSZ NACHT, Kraków. Strądem 5

Ostry kurs w Rut?unii
Bukareszt, 5. 12. PAT. Władze policyjne zam­

knęły dzisiaj kawiarnię „Corso”. Kawiarnia ta, 
położona na przeciwko pałacu królewskiego, na­
leżała do największych w stolicy Rumunii i była 
uczęszczana przea koła polityczne.

Odwołanie posła rumuńskiego 
w Londynie

Bukareszt, 5. 12 PAT. Poseł rumuński w Lon­
dynie Grigorcea, jak donosi Agencja Hayasa, zo­
stał odwołany do centrali.

Eksplozja w sztokholmskich 
zakładach amunicyjnych

Sztokholm, 5. 12. W zakładach amunicyjnych 
w Sztokholmie wydarzyła się eksplozja. Dwóch 
robotników utraciło życie, pięciu odniosło rany. nie podam referencje.
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NA POSTERUNKU:
JESZCZE JEDEN 

SWISTEK ‘
(H. P.) KRAKÓW, 6 grudnia.

Logicznym rzeczy porządkiem naieżało by, 
w związku z demonstracją antyfrancuską w 
parlamencie włoskim, opouziewać się dwóch 
rzeczy: Przede wszystkim Francja powinna
by była z miejsca dać wyraźnie do zrozumie­
nia, że w tej chwili wizyta min. Ribbtntropa 
w Paryżu nie jest pożądana. Poza tym premie* 
angielski Chamberlain musiałby, jeśli nie od­
wołać, to przynajmniej odroczyć na czas bliżej 
nieokreślony, swój wyjazd do Rzymu.

Jednakowoż polityka naszych czasów od­
znacza się wszystkim, tylko nie logiką. Dla 
tego też w dniu dzisiejszym minister spraw za­
granicznych Rzeszy będzie serdecznie witany 
przez oficjalnych przedstawicieli Francji. Dla­
tego również, wbrew wszelkim rachubom, szef 
rządu angielskiego, bynajmniej nie uważał za 
stosowne zaczekać z ustaleniem daty wizyty 
rzymskiej, aż incydent francusko-włoski zosta­
nie całkowicie wyjaśniony, lecz właśnie teiaz 
najspokojniej w świecie, jak gdyby nic się nie 
stało, ostatecznie ustalił aatę swej podróży na 
dzień 11 stycznia.

Z powyższego faktu wypływa niestety dość 
jasno* że harmonia między demokracjami za­
chodnimi pozostawia wciąż jeszcze dość dużo 
do tyczenia. Zdawało się przez jakiś czas, te 
Francja i Anglia to jedno ciaro, jeden solidnie 
zespolony organizm polityczny. Tymczasem, 
to co się ostatnio dzieje, nasuwa pod tym 
względem sporo poważnych wątpliwości. My­
ślano, że pakt angielsko włoski jesi tylko uwer­
turą do odnowienia porozumienia między Pa­
ryżem a Rzymem. Dziś można łatwo się prze­
konać, że w miarę, jak zaczynają się poprawiać 
stosunki między Wielką Brytanią a Italią, za 
czynają coraz bardziej psuć się stosunki fran- 
cusko-włuskie.

I nie należy łudzić się wcale tym, że pozer 
nie analogiczny wypadek zachodzi na osi Berlin 
Rzym, że Niemcy gniewają się na Anglię, a 
chcą bowtać się z Francją. Włochy zaś demon­
strują przeciw Francji, a zbliżają się do Anglii. 
Mimo tych pozorów polityka włosko-nlemlecka 
jest dalej skonsolidowana i jednolita.

W yjazd Ribbentropa do Paryża nie nastę­
puje bowiem wcale przeciwko intencjom W łocb 
jakby można było na pierwszy rzut oka pomy­
śleć. Wprost rewelacyjnie brzmi, naszym zda­
niem, notatka ogłoszona przez „Sunday Times", 
z której dowiadujemy się, że „wysunięcie żą- 
uań włoskich wobec Francji, spowodował min. 
Ribbkiitrop, w czasie swych poprzednich roz­
mów z hr. Ciano“. A więc ten sam RLbbcntrop, 
który teraz, jaka „apostoł pokoju" wyjeżdża 
do Paryża, by podpisać wzajemną deklarację 
irancusko-niemiecką, ten sam Ribbentrop wcze 
śniej jeszcze, podczas dłuższej pogawędki ze 
swym włoskim kolegą, pouczył go, że należy 
domagać się pewnych ustępstw terytorialnych 
od Francji •••

Premierowi Daladierowi jest, być może, ten 
obecny gest, strzeszczający się w zawarciu pe­
wnego rodzaju porozumienia z Niemcami, w tej 
chwili bardzo na rękę. Mimo przezwyciężenia 
ostatniego wen nętrznego kryzysu we Francji, 
pozycja Daladiera jest zawsze jeszcze tego ro­
dzaju, że dla jej utrwalenia, musi koniecznie 
popisać się ciągle nowymi sukcesami. Nieza­
wodnie też rząd francuski w oficjalnym ko­
mentarzu starać się będzie nadać deklaracji 
.rancusko-niemieckiej znaczenie poważnego o- 
ciągnięcia politycznego. W  istocie jednak spra­
wa przedstawia się zgoła inaczej. W  pokojowe 
tendencje Francji i tak nikt nie wątpi, a w 
pokojowe tendencje Niemiec i tak nikt nie wie­
rzy. Najlepszym dowodem tego —  gorączkowa 
akcja zbrojeniowa państw demokratycznych. 
Francja i bez podpisania tej deklaracji dbała 
by o utrzymanie pokoju. Niemcy i po poapi- 
„aniu deklaracji, w każdej chwili, kiedy tylko 
wymagać będzie ich interes, potrafią —  jak 
tego dotychczas niejednokrotnie złożyli dowo- 
iy — ogłosić ją zwyczajnym świstkiem pa­
pieru.

Dlaczegóż więc jedzie Ribbentrop do Paryża?
zyżby po to, aby pomóc Daladterowi?

Gmach trzeszczy 9

Ostre rozdźwięhi między
partią i Reichswehrą

Oficerowie protestowali przeciwko pogromom
(pn) Znana dziennikarka francuska, p. Ta- 

bouis ogłasza w „Oeuvre“  sensacyjne wiado­
mości o  nowych konfliktach w łonie Reichs- 
wehry, które są niezwykle charakterystyczne 
dla wzrastającego napięcia w sferach rządzą­
cych Trzeciej Rzeszy. Przytaczamy poniżej 
ciekawe szczegóły, podane przez wybitną 
dziennikarkę, zazwyczaj dobrze poinformo­
waną:

Pani TaDouis rozpoczyna swe wywody od 
chwili udzielenia dymisji szefowi sztabu ge-

Keitlowi rozkaz aresztowania tych „niewygo­
dnych" 9-ciu ludzi, z powodu „szerzenia w ar­
mii destruktywnej i wrogiej państwu propa­
gandy."

Większą jednak doniosłość, niż opór po­
szczególnych wyższych dostojników armii, po r 
siada fakt, że na konferencji w Monachium 
postanowiono jeanocześnie, zgodnie z uchwa­
łami N S. D. A. P. wyłączyć z dotychczaso­
wych furmacyj szczególnie oddanych i zaufa­
nych oficerów i odziały Reichswehry, nakazu- 

neralnego, Berkowi. Przyczyną tej dymisji by- jąC skupienie ich w osobnych grupach. Tak 
ło żądanie Becka, aby dawne rozporządzenie,' więc ma zostać stworzona licząca 300.000 ludzi
dostrzegające sprzeczność w równoczesnej 
przynależności do Reichswehry i do partii po­
litycznej, było również zastosowane do ofice­
rów narodowo-socjalistycznych. Po usunięciu 
szefa sztabu generalnego Becka, to samo żą­
danie, jednak bezskutecznie, wyraziło 5-ciu 
członków sztabu generalnego pod dowódz­
twem maj ira Kerstena i kapitana v. Kogia, w 
memoriale skierownym do Hitlera. Spowodo-

specjalna armia, ślepo oddana panującemu 
reżimowi, będąca czymś w rodzaju wojskowej 
gwardii Pretorianów, której stosunek do re­
szty oddziałów Reichswehry będzie taki jak 
stosunek S. S. do S. A. Organizacja tej gwar­
dii poruczona została Goeringowi, który jedno­
cześnie zwomiony został z obowiązku naczel­
nego wodza sił powietrznych i zastąpiony w 
dużej mierze przez generałów lotnictwa Mil-

wało to natychmiastowe represje wobec wspo- cha, Udeta i Christiansena. Dla ułatwienia mo- 
mnianych oficerów ze strony kierownictwa 
partii. Ludzie ż S. S. zaaresztowali tych pięciu 
oficerów w ich biurach. „Buntownicy'1 oświad 

' czyli, że członkowie S. fe. nie mają prawa are­
sztować oficerów Reichswehry, którzy podle­
gają władzom wojskowym. Gdy S. S. usiłowa­
ła zabrać ich przemocą, oficerowie zastrzelili

toryzacji nowej gwardii pretoriańskiej zmo­
toryzowany korpus naroaowo-socjalistyczny 
ma zostać częściowo z nią połączony. To za­
danie specjalne puv ierzone zostało jednemu 
z najbliższych współpracowników Goeriuga. 
pułkownikowi v. Schellowi, który zaawanso­
wał na generała. Komendę utworzonej „gwar- 

ma objąć głośny generał v. Rei-dwóch ludzi z S S. usunąwszy pozostałych przy j dii partyjnej*® 
pomocy służby z ministerstwa Reichswehry. —  chenau.
Miało to miejsce 3 listopada b- r. W  kilka dni j Tyle „Oeuvre“. Niezwykła doniosłość przy- 
potem konferował gen. von. Keitel w Mona- toczonych szczegółów polega na tym, że po-
chi urn z Hitlerem i kilku przedstawicielami zwala wnioskować o  powstających rybach w
geneiąlicji w iej sprawie. Po burzliwej dysku­
sji przyszło do następującego kompromisu: 

Partia uznała, że wszyscy członkowie Reichs­
wehry, zarówno oficerowie jak i żołnierze, 
podlegają jedynie jurysdykcji wojskowej i 
tylko na zatządzenie swoich przełożorycn i 
jedynie przez władze wojskowe mogą być are­
sztowani. Generał von Keitel zarządził jednak 
aresztowanie 5-ciu wspomnianych „rebelian­
tów**, oficerów sztabu. Znajdują się oni do tej 
chwili w areszcie, a od niedawna nowych 9-ciu 
oficerów sztabu dzieli ich losy. Ci ostatni pod 
wodzą pułk. Kocha,

protestowali u Goeringa 1 Hitlera 
przeciwko pogromom antyżydowskim, 

żądając ich powstrzymania. Goering, który 
w głębi serca nie jest zaciekłym wrogiem Ży­
dów, spowodował „złagodzenie" pogromów, 
uwolnienie kilku aresztowanych Żydów itd 
Oficerowie, nie zadowoleni z tego stanu rze­
czy, zwrócili się ponownie do Hitlera, który 
odmówił ich przyjęcia, a jako generalny do­
wódca sił zbrojnych wydał generałowi von

gmachu Trzeciej Rzeszy. Skoro przywódcy 
ruchu narodowo-socjalistycznego rważajrv 
konieczne skup.enie w osobnych formacjach 
vch nielicznych od«łanvch członków R'* chn- 

wehry, to jest to dowód, że wzrastająca, izo­
lacja reżimu narodowo-socjalistycznego jest 
tak dalece posunięta, iż przenika również sfe­
ry* rządzące. Zdaje się, że prób** zaszczepienia 
„ducha" narodowo-socjalistycznego w armii, 
spaliła na panewce. Elementy do tej chwili 
wierne, są izolowane, celem zabezpieczenia 
ich przed wzrastającą epidemią ugóluego nie­
zadowolenia Rzecz ja m ” , że żelazny nacisk 
z gory, jeszcze długo utrzyma masy w posłu­
chu, lecz zadanie to staje się coraz trudniej­
sze. Toteż do głosu dojdzie wzmożony terror, 
gdyż propaganda spowszedniała. Znajduje się 
obecnie w Niemczech kilkaset tysięcy dosko­
nale uzbrojonych ludzi — są to mianowicie 
członkowie „normalnej" Reichswehry —  któ­
rzy określani są przez reżim jako niebardzo 
godni zauiania. Oto polityczna konsekwencja 
nowej „polityki pretoriańskiej".

Nikt nie jest na tyle naiwny, aby snuć tego 
rodzaju przypuszczenia. Niemcy wysyłają swe­
go ministra do Paryża nie dlatego, że jest to 
Francji w tej chwili na rękę, ale dlatego, że to 
się i m obecnie przydać może.

Od dawna polega zagraniczna polityka Trze­
ciej Rzeszy na metodzie wbijania klinów mię­
dzy Londyn a Paryż. Dawniej robiono to w 
ten sposób, że chciano za wszelką cenę pozy­
skać Anglię i pozostawić Francję swojemu lo­
sowi. Dziś sytuacja odmieniła się nieco. Na 
skutek prześladowań antyżydowskich i na sku­
tek szeregu wiadomych mów. wygłoszonych 
przez Hitlera, napięcie między Berlinem a Lon­
dynem jest tego rodzaju, że w tej chwili nie 
ma szans na złagodzenie tych antyniemieckich 
nastrojów. W  dodatku pogorszyły się niezwy­
kle bfoeonki między Rzeszą a Stanami Zjed­
noczonymi. Od tej strony grozi więc Niemcom 
izolacja, która, obfitować może w poważne 
konsekwencje, zarówno polityczne jak i ekono­
miczne.

Pomyślano więc w Berlinie o  tym, że przy­
dało by się skierować zaloty w stronę Francji. 
Wprawdzie nie tak dawno jeszcze, jak padały 
najgorsze wyzwiska w stronę nadsekv ańskiej

republiki, któ<-ą mieszano z błotem, kpiąc z 
jej demokracji i piętnując jej przymierze z 
Rosją. Ale kiedy zachodzi potrzeba, można za­
pomnieć o takich drobnostkach i uderzyć w ton 
serdecznego, przyjacielskiego „kochajmy sięi‘.‘ 
A że prasa angielska trochę gniewa się na Pa­
ryż, za tę ekstraturę — to tym lepiej I W ła­
śnie o to choazi Niemcom, aby jakiś zgrzyt 
zaznaczył się między demokratycznymi sprzy­
mierzeńcami!

Niezawodnie w rozmowie z Ribbentropem 
poruszy min. Bonnet również sprawę włoską, 
jakkolwiek oficjalnie podobno rząd francuski 
zadowolił się nic nie wyjaśniającym wyjaśnie­
niem min. Ciano. A właśnie rozmowa na ten 
temat bardziej jeszcze przyczyni się do tego, 
*e deklaracja francusko-niemiecka pozbawiona 
będzie wszelkiego praktycznego znaczenia. Rib­
bentrop zapewne zechce wytłumaczyć swoim 
francuskim kolegom, że jednak należało by 
pójść na pewne koncesje dla Wioch. Francja 
na to się nie zgodzi. Zgodzić się nie może.

W efekcie więc będziemy mieli tylko o jeden 
układ więcej, Francja zaś już p& krótkim cza­
sie będzie mogła się przekonać, żt wżbngaciłe 
się tylko —r o jeszcze jedno rozczarowanie^
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Lwów, 5. 12. (B ). Dziś zmarł we Lwowie 
wskutek ran odniesionych podczas napadu na 
studentów żydowskich błp. Samuel Prowellner, 
student politechniki lwowskiej. Pogrzeb tragi­
cznie zmarłego studenta odbędzie się jutro, we 
wtorek w południe na cmentarzu żydowskim 
we I wowie.

Błp. Samuel Prowellner był studentem IY. 
roku Politechniki. W  dniu 18 listopada, w cza­
sie zajść na Politechnice został wraz ze swoim

kolegą Lerehrem przebity nożami. Ciężko ranny 
przebywał na oddziale chirurgicznym Szpitala 
Powszechnego we Lwowie, gdzie zmarł, po dłu­
ższej chorobie, mimo dwóch operacyj i kilku 
transfuzyj krwi.

Zgon młodego studenta żydowskiego, który 
po U. p. Karciu Zellermeyerze jest w ciągu 10 
dni już drugą ofiarą napadów, wywołał we 
Lwowie wrażenie ogromnie deprymujące.

Ruch protestacyjny w Anglii przeciw 
antysemityzmowi niemieckiemu

Londyn, 5.12. ŻAT. W  ostatnich dniach ruch 
protestacyjny w Anglii przeciwko prześlado­
waniom Żydów w Niemczech przybrał szcze­
gólnie szerokie rozmiary. Prasa londyńska i 
prowincjonalna zamieszcza bardzo obszerne 
relacje z dziesiątków wieców protestacyjnych, 
odbytych na terenie całej Anglii.

W  m. Hull przeszło 2,000 osób obecnych by­
ło na zebraniu protestacyjnym, na którym 
przemawiał lord Strabolgi. W  uchwalonej re­
zolucji zebranie protestuje przeciwko prześla­
dowaniom rasowym i wyznaniowym w Rze­
szy oraz przeciwko napaściom na ludzi bez­
bronnych.

Na znak solidarności z Żydami, w Sutend 
rabin Plasków zaproszony został do wygło­
szenia pierwszego przemówienia na dorocz­
nym bankiecie miejscowego oddziału Legio­
nu Brytyjskiego (organizacji kombatantów 
angielskich). Prezes oddziału, Harris, oświad­
czył w toku swego przemówienia, że z powo­
du kampanii antyżydowskiej w Niemczech od­
wołana została zapowiedziana wizyta komba­
tantów okręgu Sutend w Niemczech.

Anglikańskie towarzystwo kościelne zapro­
siło prezesa Board of Deputies, Neville 1 as- 
kiego, który zobrazował na zgromadzeniu to­
warzystwa sytuację Żydów w Niemczech. To­
warzystwo uchwaliło zreaagowaną w ostrych 
słowach rezolucję, potępiającą prześladowania 
Żydów jako sprzeczne z chrystianizmem i za­
sadami sprawiedliwości ludzkiej.

Związek studentów w Edynburgu zorgani­
zował wielki wiec protestacyjny przeciwko 
frakcji antyżydowskiej w Niemczech.

Rada kościoła szkockiego wystosowała do 
nadrabina Londynu list z wyrazami sympatii 
z  powodu prześladowań Żydów w Niemczech. 
Biskup Guidfordu, dr. Golding-Bird. wezwał 
wszystkich duchownych swej diecezji do bra­
nia wydatnego udziału w akcji pomocy na 
rzecz uchodźców chrześcijańskich i żydow­

skich. Podobne apele wydał także szereg in­
nych duchownych w różnych częściach Anglii.

Lord Parmour wyraził zgodę na udzielenie 
schronienie w swych dobrach 18 dzieciom ży­
dowskim z Lipska i Wiednia i w wieku 14 do 
18 lat. Dzieci mają otrzymać wychowanie i 
wyszkolenie rolnicze.

Rezolucje protestacyjne przeciwka prześla­
dowaniom Żydów w Niemczech uchwaliły li­
czne oddziały Labour Party, Zrzeszenia związ­
ków przyjaciół Ligi Narodów i licznych in­
nych organizacji.

W  związku z przybyciem do Anglii pierwj 
sz go transportu dzieci żydowskich z Niemiec 
„News Chronicie" zaznacza w artykule wstęp­
nym, że nie wyczerpuje to jeszcze obowiąz­
ków Anglii wobec prześladowanych Żydów 
niemieckich. Należy niezwłocznie przystąpić 
do realizacji zakrojonego na szeroką suaię pla­
nu skonsolidowania wielkiej liczby Żydów 
niemieckich w krajach zamorskich. „Daily Te- 
legraph" zaznacza, że obok charytatywnej ak­
cji ratunkowej musi być podjęta szeroka akcja 
państwowa, która rozmiarami odpowiadać 
winna ogromowi niedoli Żydów. „Daily Mail" 
pisze, że Anglia przyczyniła się już do rozwią­
zania zagadnienia przez wpuszczenie dzieci 
żydowskich z Niemiec. Obecnie spełnić mają 
swój obowiązek 31 państwa, reprezentowane 
w komitecie eviańskim,
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Kolonia im, Leona Bluma 
dla uchodźców z Niemiec

Nowy Jork, 5. 12. ŻAT. Jutro odbędzie się 
w hotelu Astor w Nowym Jorku bankiet z u- 
działem 1500 osób poświęcony kolonii im. Leo­
na Bluma w Palestynie. Oczekiwany jest udział 
szeregu wybitnych osobistości, m. in. małżon­
ki prezydenta Roosevelta, gubernatora Lehma- 
na, senatora Wagnera, burmistrza La Guardia 
i ambasadora francuskiego w Waszyngtonie.

Mowa Leona Bluma ma być z Paryża trans­
mitowana przez radio do Ameryki. Na bankie­
cie ma nastąpić zamknięcie zbiórki 100.000 do­
larów na założenie kolonii im. Leona Bluma. 
W  kolonii tej o obszarze blisko 1000 akrów zie­
mi mają się osiedlić przeważnie uchodźcy z 
Niemiec.

O pomoc Żydom z Europy 
wschodniej i środkowej

Nowy Jork, 5. 12. ŻAT. „New York Times" 
donosi, że minister pracy pani Francis Parkins 
rozważa obecnie w szczegółach opracowany 
przez departameni pracy plan powołania do

życia wielkiej międzynarodowej korporacji po­
mocy dla szkolenia i skolonizowania młodzie­
ży żydowskiej z krajów Europy środkowej i 
wschodniej. Plan mógłby się opierać na sub­

wencjach finansowych rządów Stanjpw Zjed- 
nocznych i Wielkiej Brytanii, jak również or­
ganizacji prywatnych.

Żydowski Komitet Robotniczy wezwał wszy­
stkich robotników żydowskich w Stanach Zjed­
noczonych do składania na rzecz Żydów nie­
mieckich płacy jednego dnia pracy.

Kierownictwo Joint‘u informuje, że pod wra­
żeniem ostatnich doniesień z Europy nabrau* 
na sile akcja zbiórkowa na runuusz Jointu. 
W  szeregu miast osiągnięto już lub nawet prze­
kroczono kwoty preliminowane.

Po powrocie do Nowego Jorku prezes Orga 
nizacji Syjonistycznej w Stanach Zjednoczo­
nych, dr. S. Goldmann, oświadczył, że przedło­
żył biuru londyńskiemu dra Rublee (komitet 
eviański) wniosek w sprawie powołania komi­
sji rzeczoznawców dla zbadania różnych pia- 
nów kolonizacyjnych przed otwarciem publicz­
nej dyskusji nad tymi planami.

W  rozmowie z przedstawicielem zAT-nej 
przedstawiciel Agencji Żydowskiej w Genewie, 
dr Nanum Goldmann, oświadczył, że różne uto­
pijne projekty kolonizacyjne mają niekorzyst­
ny v.-pływ na państwa europejskie, które były­
by skłonne do przyjęcia większej liczby uchodź­
ców żydowskich.

Amerykańska „Hadassa" proklamowała ak­
cję zbiórkową 250.000 dolarów na emigrację 
młodzieży żydowskiej do Palestyny. Na dzień 
21 bm., jako na dzień urodziń założycielki „Ha 
dassy" Henrietty Szold, wyznaczono specjalną 
zbiórkę, preliminowaną na 25.000 dolarów.

Plenum Sejmu
Warszawa, 5. 12. Plenarne posiedzenie Sej­

mu zwołane zostało na piątek dnia 9 bm. na 
godz. 11 rano. Na porządku dziennym znajdo­
wać się będą prawdopodobnie pierwsze czyta­
nia szeregu rządowych projektów ustaw.

Jutro rano, tj. we wtorek odbędą się posie­
dzenia wybranych na ostatnim plenum Sejmu 
komisyj, celem ukonstytuowania się i ewen­
tualnego przydziału referatów projektów u- 
staw.

Oficjalne wizyty
Warszawa, 5. 12. PAT. I’ , wicepremier i mini­

ster skarbu inż. Eugeniusz Kwiatkowski rewizy­
tował w dniu dzisiejszym p. marszałka senatu pik. 
Bogusława Miedzińskiego.

P. Marszałek sejmu prof. Wacław Makowski 
złożył w dniu dzisiejszym wizyty p. ministrowi 
spraw wojskowych gen. Kasprzyckiemu, p. mini­
strowi spraw zagranicznych J. Beckowi, p. mini­
strowi sprawiedliwoci W. Grabowskiemu i p. mi 
nislrowi WR i OP prof Świetosławskiemu.

P. Marszałek sejmu prof. Wacław Makowski 
złożył dziś wizytę prezesowi N. J. K. dr Jakóbo- 
wi Krzemieńskiemu oraz I-mu prezesowi Sądu 
Najwyższego L. Supińskjemu.

P. wicepremier i minister skarbu inż. Euge­
niusz Kwiatkowski rewizytował dziś marszałka 
sejmu prof. Magowskiego.

Frank francuski zwyżkuje
Warszawa, 5. 12. PAT. Trwająca ad pewnt- 

go czasu zniżkowa tendencja dla dolara i fran­
ka szwajcarskiego na giełdzie londyńskiej po­
stępuje w dalszym ciągu. Frank francuski 

' natomiast w dalszym ciągu zwyżkuje żarów- 
4 no na giełdzie londyńskiej, jak i  w  Zuzydyt,
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kolonizacja miast*4
W ysunięty w  eupose p. wicepremiera postu 

lat ^polonizowania miast sam przez się nas, 
Ejaów, nie dotyka. Nie ma chyba w Polsce 
uii jednego i zdrowo myślącego Żyda, który 
miałby coś przeciwko temu, żeby iudrość et­
nicznie polska w miastach wzrosła tak, że 
siałaby się olbrzymią większością. Nikt nic 
nie ma przeciwko temu, żeby Polacy zakłada 
li przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe 
żeby bezrobotny włościanin szedł masowo do 
miasi a i tu znajdował zajęcie w  przemyśle 
i handlu. Jeśli Żydom o co idz.e, to tylko o 
to, żeby nie działo się to kosztem ludności 
żydowskiej, żeby te placówki polskie nie paw 
stawały sztucznie przy pom ocy aparatu pań 
stwowego na gruzach celowo rujnowanych 
żydowskich placówek, lecz żeby to były pla 
cówki nowe, samoistne, konkurujące z inny 
mi, żydowsk-mi i m eżyd ow sk w  w  atmosfe­
rze równych prav/ i swobodnej, lojalnej kon 
karencji. żyuom chodzi o to, by ich nie zmu- 
izano sztucznie do usuwania się i do emigra 
cji. lecz żeby dać im możność pracowania w 
atmosferze równości obywatelskiej i emigro 
wania w sposób n a t u r a l n y ,  w  miarę po- 
tnzeby wynikającej z naturalnego rozwoju 
gospodarczego i  ze specyficznej żydowskiej 
potrzeby emigracyjnej, powstającej na tle 
istnienia Żydów w diasporze, jako mniejsze ś 
ci rozproszonej i powoli wypieranej z pew­
nych przez siebie stworzonych placówek gos 
pcdarrzych w wyniku procesu rozwoju gospo 
darczego ludności rdzennej.

Gdyby o ten rodzaj polomizacji chodziło, —  
to nie moglibyśmy nic zgoła p. wicepremie­
rowi zarzucić. Wszakże owo „szczere uzna 
nie”  obecnego Sejmu, o  którym  wspomniał 
sprawozdawca parlamentarny „N owego 
Deuennika”  oraz pamięć na pewne enuncja­
c je  p. wicepremiera podczas jego wystąpień 
w województwach Zachodnich-wskazują nam 

"fe  nie o ten niewinny naturalny j zdrowy p ió  
‘ćeś polonizacji miast polskich tu chodzi. 
Chodzi o sztuczne wypieranie żydów  prźy po 
m ocy aparatu państwowego. Nie chodzi więc 
o  powiększenie dobytku narodowego (w  sen­
sie państwowym), lecz o utrzymanie go  na 
tym samym poziomie, z przeniesieniem tylko 
z  jednych rąk do drugich. A  to już stoi w 
sprzeczności z „przełamaniem kompleksu niż 
szóści”  i z  realistycznym podejściem do 
spraw gospodarczych. Nie przełamuje się 
kompleksu niższości, jeżeli się stoi na stano­
wisku, że we współzawodnictwie konkuren­
cyjnym  z żydem  a iyjczyk  sam sobie Die da 
rady, jeżeli nie postawi się do jego  dyspozy­
cji całego potężnego aparatu i kredytu pań­
stwowego. Niesłuszną jest wiara, że w  ten 
sposób, w atmosferze cieplarnianej pepinie- 
ry, przy sztucznymi obezwładnieniu przeciw 
nika, wychowa się zdrowy przemysł i handel, 
a nie tylko klijentelę organizacji bojkoto­
wych.

Niestety, modny antyżydowski refren, któ 
ry Z a m i l k ł  w 1926 roku zgodnie z wolą Wiel 
kiego Marszałka, rozbrzmiewa od 1935 roku 
coraz donośniej, tak że zagłusza i poczucie 
renlizniu i zdolność konsekwentnego rozumo 
wania. P. wicepremier widzi rozbudzenie no­
wych sil w społeczeństwie polskim w tym, że 
cały szereg urzędników prywatnych, mżynie 
rów, porzuca dobrze płatne stanowiska i 
otwiera własne placówki gospodarcze. Bez­
warunkowo, takie pojawianie się nowych 
Wokulskich w  społeczeństwie, które trady­
cyjnie gardziło łokciem i miarką, byłoby ob ­
jawem zdrowym i należałoby je  powitać, gdy 
by  ci ludzie tworzyli swoje placówki tak, jak  
to  się działo za czasów WoKulskiego: w  wa­
runkach lojalnej konkurencji, równych szans. 
Czy jednak tak jest w istocie obecnie? Czy 
p. wicepremier zainteresował się, czy dźwig­
nią, pobudzającą do porzucenia dobrej posa­
dy i założenia własnej placówki, jest obecnie 
t>lko chęć samodzielności i większego zarób 
ku, czy też nadzieja na społeczny, względnie 
państwowy kredyt i subwencje, których się 
ewentualnie potem nie zwróci, i na poparcie 
ze strony rozmaitych instytucji, które w  o-

PoUka i mniejszości narodowe
Głosy posłów ukraińskich w dyskusji budżeto­

wej oraz replika posłów Ozonu w yw ołał/ duże 
echo w opinii publicznej. Dr M. Kleinbtum oma 
wia w „Hajncie" stanowisko tzw. mniejszości 
terytorialnych, Ukraińców i Niemców, zwraca 
uwagę na fakt, że stnatoi Wambeck, powołany 
przez Prezydenta Rzplitej został usunięty z 
Jungdeutsche Partei oraz na tendencje wśród 
Ukraińców i pisze:

Przed pewnym czasem cała prasa polska do­
nosiła o referacie płk. Mieazińskiego, który, 
m. in. wysunął tezę, że naród polski musi się 
w najbliższym okresie skoncentrować na wal­
ce z Żydami 1 pozostawić w spokoju inne 
mniejszości. Przytoczone fakty o stosunkach 
polsko-niemieckich i polsko-ukraińskich ni­
weczą caią tę koncepcję. Nie ma idylli z mniej 
szością ukraińską i niemiecką. Po pierwsze 
dlatego, że idylla na ty en dwóch frontach jest 
w ogolę niemożliwa a po drugie dlatego, że 
te mniejszości nie pogodziły się wcale z obe­
cnym ich losem w ramach Rzeczypospolitej 
Polskiej. Ta zmiana w obozie mniejszości te­
rytorialnych uniemożliwiła utworzenie bloku 
mniejszości narodowych razem z mniejszości: 
żydowską, ale jest rzeczą także niemożliwą 
osiągnąć pokój na całym froncie narodowo­
ściowym w Polsce, by całą ochotę do walki 
wyładować wyłącznie na odcinku żydowskim. 
To nie aa się zrobić!

A zdaje się, że w obliczu zachmurzonego 
horyzontu politycznego i zaostrzonych anta­
gonizmów z terytorialnymi mniejszościami, 

oraz w obliczu trudnych zagadnień gospodar­
czych i finansowych, godzi się jak najbar­
dziej łagodzić wewnętrzne tarcia. Naród pol­
ski stanowi w Polsce dwie trzecie ludności, 
ale obywateli polskich, którzy nie mają i nie 
mogą mieć z Polską jako państwem żadnych, 
sprzecznych interesów, jest więcej, jest trzy 
cżwarUs Całej ludności. Równouprawnienie

P R ZY  ZEPSUTYM  ŻOŁĄDKU, GORĄCZCE G A S T R Y .Z - 
NEJ. M DŁOŚCIACH, BIEGUNCE ŁUB ZA P A R C IU  ju ż je ­
dna janka naturalnej w ody gorzk ie j Franciszka-Józef a 
działa zawsze niezawodnie, szybko 1 sautecznie.

obywatelskie 10 procent wiernej państwu lud­
ności żydowskiej, ścisłe złączenie mniejszości 
żydowskiej z państwowością polską, to dziś 
tak samo sprawa państwa, jak też i sprawa 
Żydów. Coprawda, do tego trzeba o wiele 
więcej mądrości politycznej, więcej odwagi 
niż do naśladowania taniej, antysemickiej 
mowy.

Kto nie wie?
Komunikat radiowy o wyrównaniu pewnych 

tarć między Polską a Słowaczyzną daje „Gło­
sowi Narodu" asumpt do takich uwag:

P. Radio w „Gazetce południowej" w dn. 3. 
XII. podało wiadomość, iż bratysławski organ 
niemiecki „Grenzbote" przyniósł alarmującą 
wiadomość, iż rzekomo Polska chce od Sio- I 
waczyzny odebrać nowe tereny (m. in. całe 
Tatry). Speaker P. Radia wyraził zdziwie­
nie, że takie kłamstwa szerzą się w Braty­
sławie i ekscytuje się Słowaków przeciw Pol­
sce. Kończąc rzucił pytanie: kto to wszystko 
robi?

P. Radio powinno wystrzegać się takich py­
tań, bo ktoś złośliwy mógłby powiedzieć:

— Jak to? My wiemy, cała Polska wie, kto 
„to wszystko robi“, a P. Radio me wie?

Przed tym P. Radio zapowiadało, że to 
wszystko robią Czesi. Pokazało się jednak, że 
to nie Czesi. 1 teraz nie wie, kto... Czy w

stat ecznym rezultacie zapłacą za to samo 
drożej z kieązaoi podatnika.? A  ile tych .wła­
snych”  placówek jest tylke aryjskim zama­
skowaniem dotychczasowych niearyjskich? 
Czy tedy nie mamy tu do czynienia z pewną 
form ą pasożytnictwa społecznego, którego 
koszta ponosi obywatel, —  i to nawet bez 
istotnego zmniejszenia niearyjskiego stanu 
posiadania? To należało by zbadać i aopiero 
potem wysnuć v nioski.

takich warunkach nie lepiej milczeć, niż tak(l) 
wyjaśniać wypadki?... I w ogóle uważamy, 
że polityczne referaty P. Radia najlepiej było­
by skasować, a „gazetki" radiowe ograniczyć 
do suchych, rzeczowych, informacji.

Wolne ręce na wschodzie
O wizycie ilibbentropa w Paryżu i o aulszcj 

akcji Niemiec pisze „A . B. C.“ :
A więc we Francji występuje wyraźna ten­

dencja, by na wschód Europy nie sięgać poza 
linię Maginota, w Anglii brak zaintereso­
wania wschodem Europy — a Niemcy już 
piszą triumfalnie, że na wschouzie mają ręce 
rozwiązane.

To cena deklaracji niemiecko-francuskiej, 
Bonnet — von Ribbentrop.

Po tragedii Czecnosłowacji trudno mó wić 
o znaczeniu państw zachodnich wobec spraw 
środkowo-wschodniej Europy. Tym niemniej 
ich postawa może szereg procesów pośpie­
szyć lub zwolnić. Dla nas zagadnienie wol­
nych rąk dla Niemiec na wschodzie, ma zna­
czenie ogromne.

Pamiętajmy, że imperializm polityczny re­
alizuje się nie tylko przez zdobycze teryto­
rialne ale i przez ekspansję gospodarczą. A 
kraje tak zwanej dziś w Niemczech oficjalnie 
Wielkiej Ukrainy — to wymarzony ter m 
ekspansji dla tak uprzemysłowionego Kraju 
jak Niemcy.

Przy tej sposobności warto zacytować echa 
mowy min. Ciano w Berlinie. „Yólkisehi r  Beo- 
bachter" streszcza ustęp mowy min. Ciano o  
gwarancji granic czeskich następująco:

„Italia i Rzesza, przy zgodźie zamtereso 
waLych doszły do przekonania że granica, 
która została wytyczona przed 20 dnianB ł 
entuzjastycznie przyjętą nie może Łyć w ię ­
c e j  przedmiotem dyskusji". . _ r. '{ r

Gdyby ogłoszono
„Kurier Powszechny" analizuje znacjenfb 

klaracji polsko-sowieckiej i stawia pytami 
czy deklaracja ta tamuje zakusy Niemiec. Od­
powiedź na to pytanie brzmi następująco:

Deklaracja o utrzymaniu paktu u nieagresj. 
nie jest sojuszem. Otóż oznacza to tyle, że W 
wypadku zbrojnej napaści Niemiec na Polskę, 
Rosja nie jest obowiązara przyjść ostatniej 
z pomocą. Deklaracja o utrzymaniu paktu o 
nieagresji jest. co najwyżej tym pakiem u neu­
tralności z Roj ją.

Czy neutralność Rosji wystarczy, aby po­
wstrzymać Niemcy przed zbrojną akcji, prze­
ciwko Poisee względnie przed operowaniem 
pogróżką takiej akcji?

Trzeba zaznaczyć, że czynna pomoc zacho 
du w takiej sytuacji jest bardziej, niż proble­
matyczna. Stanowisko tak poważnego organu, 
jak zbliżony do Quai d‘Orsay „Temps" w tej 
sprawie jest wymowne. Organ ten zaznacza 
na marginesie deklaracji polsko-sowieckiej, 
że dekla-acja ta nic nie zmienia w ustosun­
kowaniu się mocarstw zachodnich dc kryzy­
sów które w tej części Europy m»gą wy­
buchnąć. Ustosunkowanie się Francji i An- 
gli do kryzysów w tej części Europy wstało 
w sposób jaskrawy ujawnione ua przykładzie 
Czechosłowacji.

Gdyby deklarację tę ogłoszono o kilka mie­
sięcy wcześniej prawdopodobnie armia nie­
miecka powstrzymane zostałaby przed Sude­
tami. Dziś przez zniewoloną Czechosłowację 
sięga do Karpat .

Warunki obrony p 'zeciwko presji z za ho- 
du są dziś trudniejsze. Ale skoro jest wola 
do oporu — wole zadokumentowana rady­
kalnym i śmiałym zwrotem w polityce zagra­
nicznej — nie należy rozpaczać.

(Eo)

KUPOM ZNIŻKOWY DO FIN
ATLANTIC

W ażny (  im a n ia . W yciąć I o rzed lo łyć  do wym iany.

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 69 
w Perfumerii N. Meersandn św. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej1 3
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Kardynał Westminsteru woła:

..Nienawiść przyniesie światu zgubę, 
teśli narodu sK nie opamiętała"

Potężna manifestacja protestacyjna w Albert Hall. — Elita duchowa Anglii 
na trybunie. — Żądanie otwarcia bram Palestyny

Widziałem -wspaniałą demonstrację. Ale 
nie była ona wspaniała tylko w  moich oczach 
szukających wśród cudzoziemskiego narodu 
sympatii dla umęczonego żydostwa. M oja 
opinia może być stronnicza, o ile chodzi o 
wymowę demonstracji narodu brytyjskiego 
przeciw prześladowaniom w Niemczech. Ale 
nie może być stronnicza opinia wszystkich 
azienmnów reprezentujących szerokie odła­
my społeczeństwa angielskiego, nie może być 
stronnicza opinia szefów stronnictw opozy­
cyjnych i rządowych brytyjskich. W szyscy 
twierdzą, że od czasów w ojny światowej nie 
było tak wspaniałej demonstracji jedności 
narodowej jak wielkie zgromadzenie w A l­
bert Hallu, protestujące przeciw prześladowa 
niom Żydów, katolików i protestantów w na 
zistowskich Niemczech.

A  oto garść faktów, które uzupełnią znane 
już czytelnikom żydowskim telegramy. Na po 
dium zasiedli przedstawiciele wszystkich u- 
grupowan religijnych i politycznych Wielkiej 
Brytanii. Z  wysokiej kopuły potężnej sali 
padają strumienie światła na wspaniałą po­
stać siwego kardynała Westminsteru, ks. dra 
Artura Hinśleya. T oż obok siedzi jedna z po 
tęg protestanckiej Anglii arcybiskup Yorku 
Dr Tempie. Po obu stronach dostojników ko 
ścielnych Lady Violet Bonham - Carter, pized 
stawicielka kobiet angielskich i major Sir 
Archioald Sinclair, leader opozycji liberalnej 
Dopełniają te j najlepszej ekipy na jaką stać 
Wielką Brytanię Mr. A m ery (b. minister ko­
lonii - konserwatysta) naczelny rabin Anglii 
Dr J. Herz i „premier”  Londynu Mr. Her­
bert Morrison (nazwany tak, ponieważ pia­
stuje on godność prezesa rady hrabstwa Lon 
dynu):. Ten ostatni reprezentuje Partię Pra­
cy. Kolosalna i największa w Londynie sala j  
(siedmiopiętrowa) jest wypełniona po brze­
gi. Setki ludzi odeszło, nie znalazłszy miejsca 
a ścisłe przepisy pozwalają jedynie .na zajmo 
wanie miejsc siedzących. Tych jest dziesięć 
tysięcy i z uderzeniem godziny wpół do dzie­
wiątej nie było ani jednego wolnego m iej­
sca.

(Korespondencja wiosna „Nowego Dziennika
P o zagajeniu przemav.ńa jako pierwszy —  

głowa kościoła katolickiego w Wielkiej Bry 
tanii kardynał Hinsley. Zrywa się potężna 
burza oklasków, gdy wysoka, nieco pochy­
lona postać w  purpurze zbliża śię do m ikrofo 
nu. I odtąd fala oklasaów nie milknie i pod­
kreśla niemal każde mocne zdanie. A  zdań 
tych było wiele. Gdy pada nazwisko kardy­
nała Faulhabera, burza wzmaga się tysiąc­
krotnie. Protestanci, katolicy i żydzi podno 
szą się i dają wyraz swemu uwielbieniu dla 
tego wielkiego człowieka i duchownego. Zni­
kają różnice i czuje się, że ci szeimierze o 
prawa człowieka stają się własnością całej 
ludzkości bez względu na denominację. Kar­
dynał panuje nad tak zróżnicowanym zgro­
madzeniem zupełnie. Śmiech rozlega się nr 
sali, gdy książę Kościoła zaznacza, że wśród 
„wyższych”  ras stopień kultury osiągnął już 
takie wyżyny, że tolerancja jest niezbędnym

ZAWIADAMIAMY,
że nasze wykwintne pudry z przepisu kosmetolo- 
ga Dra Lustra, jak odtłuszczający puder Higieni­
czny do tłustej, jak i Egzotyczny do prawidłowej 
i suchej cery, znajaują się w handlu — ze wzglę­
dów higienicznych — wyłącznie w szczelnym opa­
kowaniu, a nie jako luźny proszek „na wagę“ 

Fabryka preparatów lekarsko-kusmetycznych 
„Miraculum".

wa: unitLm bytu. Wśród fali oklasków toną 
ostatnie słowa mówcy gromiącego nietoiersn 
cję, barbarzyństwo prześladowań rasowych 
i religijnych, podpalanie domów Bożych i pie 
kielną nienawiść, która jest nie tylko niegod 
na chrześcijan, a zwłaszcza katolików, ale 
która

PRZYNIESIE ŚW IATU ZGUBĘ, JEŻE 
LI N ARODY SIĘ N IE OPAMIĘTAJĄ...

„Przemawiam tu w  imieniu partii konser- 
warjrwnej”  —  rozpoczął swe przemówienie 
pan Am ery i już te pierwsze słowa, tyle dziś 
znaczące, zapewniły m ówcy burzliwy entu­
zjazm. Podkreślił on wyjątkową jednolitość 
poglądów całego społeczeństwa angielskiego

LONDYN, w grudniu.

w sprawie nieludzmch wyczynów niemieckich 
zwrócił uwagę na odpowiedzialność rządu nie 
mieckiego za pogromy, i podkreślił najba: - 
dziej niepokojący moment w akcji Goebbeisa 
to  jest pragnienie

ZDUSZENIA I ZDŁAW IEN IA K RZY­
CZĄCEGO SUMIENIA ŚWL5TA.

„Musimy protestować —  woła polityk kon­
serwatywny —  dla naszego własnego dobra, 

i choćby nasze wołanie nie doszło nawet do 
i wiadomości ludu niemieckiego. W  Niemczech 
I stosuje się doktrynę, która zmierza do znis„ 

czenia podstaw naszej cyw ilizacji!” 
Przechodząc do omówienia konkretnych 

I propozycji pom ocy ofiarom gwałtów, wslmzał 
par. Amery, że rządowi brytyjskiemu nie wol 
no zapomnieć o jedlnyni wyjściu, który gwa 
rantuje natychmiastowe złagodzenie doli ży 
aootwa niemieckiego:

BRAM Y PALESTYN Y M U sZĄ BYC 
SZERZEJ OTW ARTE.

„Żydzi palestyńscy —  ciągnie b. nunister 
kolonii —  byliby niezmiernie zadowoleni, 

gayby mogli zatrudnić swych braci a Niemiec 
żydz? niemieccy znaleźliby się natomiast w 
prawdziwej atmosferze dom owej” .

Przemówienie pełne wdzięczności za okaza 
ne zainteresowanie i współczucie narodu b iy  
tyjskiego wygłosił nadrabin H ertz; z  w igo­
rem, nie często widzianym na trybunach an­
gielskich, potępiła niewiarygodne ^dziczenie 
lady Bonham - Carter; w  głębokich uducho 
wionych słowach przemówili: arcybiskup 
Yorku i moderator Rady Związkowej wol 
nych kościołów Ewangelickich w  Anglii pa­
stor Dr Robert Bond.

Lecz największe niewątpliwie zainteresowa 
nie wzbudziły mowy czołowych mężów opo­
zycji parlamentarnej: Herberta Morrisona, 
Sir Archibalda Sinclaira. Herbert Morrison, 
mówca z Bożej laski, wygłosił jedno z  naj­
bardziej błyskotliwych, wzruszających i na­
miętnych pizemówień. Rozpoczął on od 
stwierdzenia, że popiera rezolucję meetingu 
(protestującą przeciw pogrom owi) bez naj-

W Tatrach pachnie cementem
KRAKÓW, 6 grudnia.

O nowych inwestycjach w Zakopanem słysze­
liśmy już takie cuda, że skwapliwie skorzysta­
liśmy ze sposobności wycieczki dziennikarzy kra­
kowskich do Zakopanego na zaproszenie Ligi Po­
pierania Turystyki. W połowie lutego mają się od­
być w naszej stolicy sportów zimowych wielkie 
międzynarodowe zawody narciarskie (FIS), na 

które spodziewany jest ogromny napływ tury­
stów z całego świata. Całe Zakopane, a w dużej 
mierze i Ministerstwo Komunikacji zaprzątnięte 
jest też myślą racjonalnego zorganizowania Za­
kopanego w sposób, któryby umożliwił największą 
sprawność techniczną i organizacyjną zawodów 
FIS, a także stanowił pewną atrakcję dla turystów 
zagranicznych.

Okres rozbudowy Zakopanego I myśl uczynienia 
fteń jednego z centrów turystycznych, sportowych 
i uzdrowiskowych w Europie wybrane zostały nie­
zmiernie szczęśliwie. Żyjemy właśnie w czasie gdy 
najważniejsze dotąd uzdrowiska i centra sportów 
zimowych (liczne miejscowości austriackie, jak: 
St. Anton, Kitzbiihei, szereg wiosek tyrolskich, 
Bagdastein etc.) oraz światowe bady i ośrodki 
turystyczne w Sudetach, należące obecnie do Trze­
ciej Rzeszy, bojkotowane i omijane są przez spor­
towców, turystów i kuracjuszy angielskich, fran- 
ztiskich, amerykańskich, holenderskich itp. W bie­

żącym roku odpadają zwolna także i Włochy, ja­
ko kraj masowej turystyki i sportów dla cudzo­
ziemców. Uzdrowiska i ośrodki turystyczno-spor­
towe Polski mają zatem wielką szansę do wygra­
nia i sądzimy, że nasze czynniki miarodajne po­
trafią szansę tę należycie wykorzystać. Konieczny­
mi warunkami w tym kierunku są jednak: spokój 
i bezpieczeństwo, udoskonalenia techniczne i or­
ganizacyjne oraz szybka i wygodna komunikacja 
kolejowa.

Zacznijmy od końca. Nie uważamy za czynnik 
zachęcający do wyjazdu do Zakopanego fakt, że 
kolej na przebycie 160 kim. potrzebuje przecię­
tnie pięciu godzin czasu (w nocy jeszcze więcej). 
Wyjechaliśmy z Krakowa o 6.25 wieczorem i za­
jechaliśmy na miejsce o 12 z minutami w nocy. 
Pociąg biegnie zatem z szybkością zaledwie trzj- 
dziestu kilku kdometrów na godzinę. Nic jestem 
fachowcem w sprawach tcchniczno-kolejowych, 
ale wydaje mi się, że okres jazdy do Zakopanego 
możnaby przy odpowiednim wysiłku zredukować 
do niezbędnego minimum. Niestety, nie usłysze­
liśmy dotąd, aby jakiekolwiek prace w tyin kierun­
ku zostały przedsięwzięte.

Oczywiście, że przyjazd o lak późnej porze no­
cnej a częściowo i deszcz uniemożliwiły nam 
bejrzenie robót przy rozbudowie 
dworca kolejowegu. Ale że

i to w rozmiarach wcale imponujących, mogliśmy 
się przekonać po rozkopanej ziemi na dość aaie- 
kiej przestrzeni. Z wyjaśnień, udzielanych nam 
już to przez p. nacz. Szelichowskiego z Minister­
stwa komunikacji, już to przez dra Szatkowskiego, 
dowiedzieliśmy się, że dworzec ma być przeniesio­
ny na inne miejsce. Obecnie wybudowano nuwy 
dworzec postojowy, oraz przebudowano prowizo­
rycznie stary, stwarzając mośliwości dla przyjęcia 
większych rzesz publiczności. Hala dworcowa 
pachniała przyjemnie tynkiem.

Na drugi dzień rano mogliśmy się już naocznie 
przekonać o ogromnym rozmacnu inwestycyjnym, 
pod znakiem którego żyje obecnie dosłownie całe 
Zakopane. Przede wszystkim więc przebudowano 
ulice. Zbudowano szereg nowych ulic, jak repre­
zentacyjna Aleja Kościuszki, nowocześnie wy­
brukowane i urządzone ulice: Stara Polana, No­
wotarska, Krupówki, Zamojskiego i Droga do 
Kuźnic. Zbudowano nowe ulice: Piłsudskiego i 
Stryjeńskiego, drogę z Kuźnic na Kalatówki (do« 
skonała droga, szeroka i mogąca już an lenie p< 
mieścić bez porównania liczniejsze wędrówki aar  ̂
ciarzy, ciągnących już to na Kalatówki do lmejscł 
slalomu FIS-u, już to na Halę Kondratową, a staro* 

• tąd na Kasprowy Wierch przez Halę Goryczkową), 
przebuaowano drogę do Morskiego Oka i do Doli­
ny Chochołowskiej.

Na pierwszy plan zwiedzania poszła kolejka na)
■  ----- -• -          J J u* u u u j m

zakopiańskiego stacyjny z napisem „Kolej widokowa” (nie wie: 
roboty są prowadzone | dlaczego widokowa). Kolejka na Gubałówkę je
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L E O N  Ż M I G R Ó D
zmarł po dtjgicb i c!ęikich cierpieniach 
nuają, w głębokim smutku pogrążeni.

KUPIEC
r Katowicach, przeżywszy lat 64 o czym zawiada-

lO K A , DZIECI I RODZINA
Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się dziś we wtorek dnia 
6 grudnia 1938 o godz. 2 pop. z bali cmentarnej cmentarza żyd w Katowicach.

„Bezmiar ich cierpienia 
poruszył świał“...

Apel JMauriaca do pisarzy niemieckich
Znakomity katolicki pisarz francus- I tym razem krzyż okaże się silniejszy. Krzyk, 

ki Francois Mauriac członek Akademii dochodzący do nas z piekła w Dachau, nie po-
FrancuskieJ, wystosował do swych ko­
legów niemieckich zorganizowanych w 
„Bund der Freien Presse und Literatur" 
następujący apel:

Moglibyśmy napisać, że nie ma żadnej pocie­
chy dla męczenników w Niemczech i Austrii, 
że wszystkie słowa są zbyteczne, prócz tych 
chyba,, które podnoszą się ku Bogu, błagając o 
sprawiedliwość.

A jednak jesi myśl, która mogłaby ich us­
trzec przed rozpaczą: tym razem nienadarmo 
cierpieli. Bezmiar ich cierpienia poruszył świat. 
Wszystkie narody świata żywią teraz uczucie 
ws.yau i wstrętu.

zwoli nam, byśmy znowu usnęli. I nadejdzie 
dzień, dzień radości i pojednania, kiedy sobie 
przypomnimy, że my, chrześcijanie wszystkich 
kościołów, modliliśmy się i cierpieliśmy współ 
nie z męczennikami Izraela, i że uświadomiliś­
my sobie owe braterstwo, które nas łączy w 
Bogu Abrahama, izaka i Jakuba, w „Bogu mi­
łości i pociechy ‘, jak Go Pascal nazywa.

I zwracamy się do owego Niemca, który, gdy­
by żył ctziś, na pewno skazanyby został na wy­
gnanie z Niemiec rwracamy się do Beethovena, 
by się zjednoczyć w hymnie miłosnym jego IX. 
symfonii; „W szyscy ludzie stają się braćmi..."

Dzieci, których rodzice są 
aresztowani

Londyn 5. 12. ZAT. Prasa angielska doi osi 
z Berlina, że olbrzymi meeting protestacyjny 
w Albert-Hall odbił się silnym odgłosem w 
Niemczech i wywołał kontrataki przeciwko 
kościołom chrześcijańskim i Żydom. „Angriff" 
szczególnie gwałtownie atakuje arcybiskupa 
Westminsreru i arcybiskupa Yorku. Z wielką 
zaciętością pisma niemieckie piszą o „kardyna­
łach katolickich i protestanckich biskupacn, 
którzy połączyli się z rabinami w obranie 
zbrodniarzy żydowskich".

W  depeszy z Berlina Reuter donosi, że pized 
konsulatami państw obcych, zwłaszcza przed 

konsulatem angielskim, całymi dniami wy­
stają długie kolejki petentów żydowskich. Li­
czba petentów jest obecnie większa niż kiedy- 

j  kolwiek dawniej. W  Wiedniu poniewiera się 
na ulicach mnóstwo dzieci żydowskich, których

rodzice są aresztowani a mieszkania zarekwi­
rowane.
Poszukiwani przez krewnych 
za.grzn!cą

Warszawa 5. 12. ŻAT. Żydowskie towarzy­
stwo emigracyjne „Jeos" donosi, że następujące 
osoby poszukiwane są przez swoich krewnych 
za granicą: 1) Moze« Distelman, syn Abraha- 
ma-Dawida i Sary-Riwy z domu Wachtfogel, 
który w 1919 wyjechał z Międzyrzecza do W ro­
cławia. T, Josei Goldwasser, lat ok. 40, urodzo­
ny w Lublinie, żonaty. 3) Natan Gliksman, 
lat 75, dawniej mieszkał w Warszawie przy ul. 
Złotej, żona Chana z domu Markowicz. 4) Lejb 
Pat< rman i  Dina Lipman z domv Puterman, 
mieszkali w Warszawie p-zy uL Leszno. W y­
mienieni i osoby, mogące udzielić o nich infor- 
macyj, proszeni są o podanie dokładnych 

swych adresów tow. „Jeas" w Warszawie, Pi. 
Grzybowski 10, pisemnie lub telefonicznie (tel. 
509-23), codziennie od 9 do 13.

.niejszej przyjemności. Jest hańbą IuJzkoś 
\ że meeting taki jest potrzebny w roku 
938 A le dzieje się to dzięki temu, że pewien 
ząd popadł w konflikt z zasadami cywiLz?- 
ji. Meeting wyraża nie tylko opinię narodu 
ngielskiego, ale niewątpliwie i opinię szero 
:ich mas narodu niemieckiego, który został 
muszony tło milczenia i nie może wyrazić 
wojej zgrozy. W  rozwiązaniu proDlemu ży- 
iostwa niemieckiego należy w pierwszym rzę 
Izie wziąć pod uwagę Palestynę i

SZTUCZNE OGRANICZENIA NAŁOŻO 
N E N A IMIGRACJĘ DO TEGO K R A ­
JU M U SZ4 BYĆ ZNIESIONE.

Vodobno tenor mowy przywódcy opozycji 
liberalnej zakończony identycznym żądaniem 
w sprawie Erez zapewnił obu politykom en- 
tuzjasTyczne oklaski. Drobna ilość Żydów o- 
becna na tym meetingu wskazuje jak dale­
ce odpowiadało rozumowanie przywódców 
wszystkich partii —  publiczności angielskiej.

Tradycyjny „G od save the King”  śpiewane 
przez publiczność przy akompaniamencie om 
ganów, kończy meeting. Skończył się mee- 
ting, który zaciektryzował cał<* Anglię. Zgro 
madził on wszystkie opinie i poglądy w  naj- 
dosłownlejszym znaczeniu. Odnosiło to  się 
zarówno do składu mówców jak i do publicz­
ności Nie było żadnego przydziału miejsc 
i obok robotnika siedziała wytworna lady, 
obok światowej sławy aktora filmowego —  
ksiądz i td. i td. Jednolitość poglądów, tota 
litaryzm, chciałbym powiedzieć, w  najlepszej 
tego słowa wykładni, bo ppoutaniczny i do 
browolny nadał zgromadzeniu w  Albert Hall 
piętnu demonstracji narodowej o najwyższym 
znaczeniu. Meeting ten nie tylko zapisze się 
w nisTori] cywilizacji europejskiej, tak tra­
gicznie podeptanej. W ywrze on swoje skutki 
także i w sferze politycznej.

OTTOYEN

Zwęglone zwłoki pasażera 
»na gapę*

Warszawa 5. 12. (A ) Dziś rano po przy­
byciu pociągu Radom —  Warczawa na dw o­
rzec warszawski służba kolejowa zauważyła 
na dachu jednego z wagonów leżący tam ja 
kiś przedmiot. Gdy jeden z pracowników 
PKP wszedł na dach wagonu, sposti^cgł tam 
z przerażeniem leżące zwłoki jakiegoś męż­
czyzny zupełnie zwęglone. Jak się okazała, 
mężczyzrą tym  był 27-letni Marian Ostrow­
ski z  Radomia, który jechał „na gapę” . W 
chwili gdy pociąg jechał na odcinku zelektry 
fikowanym Ostrowski dotknął się przewodów 
wysokiego napięcia, ponosząc śmierć na miej 
scu.

zbudowana tak samo jak kolejka na szczyt Góry 
Parkowej w Krynicy. Biegnie ona na przestrze­
ni 1300 metrów długości o wzniesieniu ponad 300 
metrów. Na trasie kursują dwa wagoniki, każdy 
o pojemności 80 osób. Kolejka typu najbardziej 
używanego w Szwajcarii umożliwi normalną ko­
munikację z całą połacią Gubałówki, a jej stacja 
górna stanie się punktem wyjściowym dla pię­
knych wycieczek pieszych grzbietem Gubałówki, 
oraz wspaniałych i znanych zjazdów narciarskich. 
Kolejka umożliwi również racjonalną zabudowę 
Gubałówki, która stanie się dzięki temu „pierw­
szym piętrem" Zakopanego.

Przy stacjach dolnej i górnej, zmontowano 
elektryczne dźwigi dla przeładunku materiałów 
na platformy towarowe o nośności 5 ton. W ten 
sposób dostawa materiałów budowlanych na szczyt 
Gubałówki będzie tania i szybka, i nie wpłynie 
na zahamowanie ruchu osobowego. Na jednym 
końcu liny można będzie doczepiać towarową 
platformę, na drugim wagon osobowy; wówczas 
ruch osobowy będzie dwa razy rzadszy. Normalnie 
wagoniki mają kursować co 10 minut.

G ó r n y  budynek kolei o fasadzie wyłożonej sza- 
rogłazem nosi charakter reprezentacyjny. Obok 
.w z n o s i się wielki budynek restauracji o 2-ch du­
żych salach i obszernych hallach wypoczynko­
wych. Nie zapomniano również o urządzeniu na- 
zewnątrz tarasów na zboczach najbardziej nasło­
necznionych.

Oglądnęliśmy jeszcze ciekawie zbudowany i od­
powiadający najnowszym wymogom technicznym 
wielki garaż samochodowy przy ul. Nowotarskiej, 
oraz imponującą skocznię narciarską (ciarki mnie 
przechodzą na samo wspomnien.e takich skoków!)

poczem loszyLśmy na Ka-prowy Wierch dla zwie­
dzenia budującego się wyciągu saniowego. Nieste­
ty, gęsta myła. zjawisko bardzo częste o tej po­
rze na Kasprowym Wierchu, utrudniła zwiedza­
nie. Z otrzymanych wyjaśnień możemy donieść, 
że wyciąg o długości trasy około 250 metrów pro­
wadzi na szczyt gory, gdzie znajdzie się stacja 
końcowa. Na trasie wyciągu budowanego na wzói 
szwajcarski będą kursowały dwie pary sań (jedne 
w dół, a drugie w górę; o pojemności 16 osób 
nie licząc konduktora.

Stalowa lina w ciągu trzech minut wyciągnie sa­
nie na szczyt, dzięki czemu narciarze będą mogli 
powtarzać kilkakrotnie w ciągu dnia przepiękny 
i tak ulubiony zjazd w kierunku na Halę Gąsie­
nicową.

Roboty budowlane w terenie zostały już ukoń­
czone. Wyciąg ma być odaany do użytku jeszcze 
przed świętami.

Nart niestety nie miałem ze sobą A szkoda, bo 
śniegu nasypało już tyle, że i k zna była śm.ało 
zjechać z Kasprowego Wierchu do schroniska Po­
laka na Hali Goryczkowej, względnie do muro­
wańca na Hal' Gąsienicowej.

Zwolennikom obijania się po Kalatówkach mo­
żemy donieść, że nowoczesny czteropiętrowy ho­
tel-schronisko jest już prawie w całuści zbudowa­
ny. Nieliczne jeszcze prace wykończeniowe po­
trwają zaledwie kilkanaście dni. Stare, dotychcza­
sowe schronisko TTN. będzie jeszcze przez jakiś 
czas prowadzone przez górali, poczem ulegnie 
ono zburzeniu. Hotel turystyczny TTN. na Kala­
tówkach już na święta będzie oddany do użytku. 
W okresie największego nasilenia ruchu turystycz­
nego hotel ren będzie mógł pomieścić onoio 20C

osób. Dużą uwagę zwrócono na urządzenie resta­
uracji z obszernym słonecznym tarasem, skąd roz­
pościera się prześliczny widok na całe Kalatówki, 
a w szczególności na miejsce slalomu FIS-u. Można 
nędzie zatem spokojnie popijać herbatę i emocjono­
wać się wyczynami sportowymi narciarzy.

Do hotelu nędzie prowadziła z Kuźnic droga 
samo obudowa, a przed hotelem znajdzie się miej­
sce na parking, który nawiasem mówiąc, zbudo­
wano także przed dworcem kolejki linowej w; 
Kuźnicach.

Wszystko tc oczywiście kosztowało wiele mi­
lionów złotych, ale dzielni inicjatorzy tych po­
żytecznych mwestycyj pełni są najlepszych myśli 
w szybką amortyzację poczynionych nakładów 
finansowych. Ano, kto dożyje ten zobaczy. Na fazie 
kto żyw w Zakopanem oczekuje świetnej koniun­
ktury w związku z FIS-em. Czynniki miarodajne 
naszej turystyki powinny na prawdę wytężyć 
wszelkie siły, aby turyści zagraniczni wyjecha1' 
z Zakopanego pełni najlepszych wrażeń nie tylko 
co do piękna krajobrazu : wspaniałych teren-'ów 
narciarskich, ale i co do europejskiego charakteru 
Zakopanego, co do należytej organizacji imprez 
i kulturalnej postawy całego społeczeństwa. Naj­
lepszą propagandą Zakopanego na terenie mię­
dzynarodowym bęuą nie plakaty i kosztowne ogło­
szenia, ale przede wszystkim żywe słowo samych 
cudzoziemców, którzy będą mogli ze spokojnym 
sumieniem rozpowiadać między znajomymi, te po 
zbojkotowaniu ośrodków turystycznych w Aąsfej- 
szych Niemczech i Włoszech znaleźli w Polsce wa­
runki, jakich się spodziewali.

Jo*.
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Kto panuje nad Chinami, ten panuje nad Azją.,
'•  a  •

hA MAHGlNEsiE
Montaigne i Racine — 

Żydami •••
Dawno nie zajmowaliśmy sis panem J. E. Sław­

skim, ale teraz mimo woli znowu się nam przy­
pomniał Jako literat dojrzewał Skiwski w ja­
kiejś literackiej przybudówce endeckiej, ale po­
tem pokłócił się z nakładem św. Wojciecha w 
Poznaniu i zawinął do przystani „demoliberaliz- 
mu”. Długo tu nie wytrzymał, bo nie podobał mu 
się — nos Antoniego Słonimskiego. Właściwie 
nie tyle nos, ile dowcip autora kroniki tygodnio- 
wej „Wiadomości Literackich”, których współ­
pracownikiem przez pewien czas był p. Skiwski. 
Skruszony syn marnotrawny wrócił do endecji, 
stając się z powrotem gorliwym chorążym boju­
jącego antysemityzmu. Tak to bywa z antysemi­
tami — począwszy od Pieńkowskiego, a skoń­
czywszy na Skiwskim.

Otóż p. Skiwski, który ma jeszcze pretensje do 
niezależności duchowej, uległ też hypnozie ende­
ckiej, podzielając nagminny już „cielęcy” zachwyt 
niektórych sfer endeckich dla Celine’a. Do tego 
chóru śpiewającego unisono hymny pochwalne 
na cześć chorobliwego wprost pamflecisty fran­
cuskiego, przyłączył się ostatnio też i p. Skiwski. 
Książkę Celine’a, zawierającą niepoczytalny 
wprost wybryk, nazywa p. Skiwski w tygodniku 
„Kronika Polski i świata” pamfletem tragicznym. 
P. Skiwski nie zdaje sobie nawet sprawy, jak da­
lece trafne jest to określenie. Tragiczny jest bo­
wiem pamflecista, którgo za rękę prowadzi dzi­
ka, szalona, nieokiełzana wprost nienawiść. Jest 
to tragizm wzbudzający nie tyle odrazę, ile współ­
czucie. Jak straszliwe spustoszenie szerzyć może 
nienawiść żywiołowa i absolutnie niekontrolowa­
na przez rozum, świadczyć może chociażby oko­
liczność, że Celine uważa za Żydów — świetnych 
klasyków literatury francuskiej Montaigne’a i 
Racine’a. Nie mielibyśmy doprawdy nic przeciw­
ko przynależności do żydostwa dwuch tych kory­
feuszy nieśmiertelnej francuskiej literatury kla­
sycznej, ale niestety musimy się zgodzić ze Skiw­
skim, że Celine pod tym względem mocno prze­
holował.

Skiwski nie chce tylko być konsekwentny. Do­
strzega wprawdzie, że Celine deformuje nieraz 
rzeczywistość aż do niepoznania, ale nie wyciąga 
z tego żadnych wniosków. Podoba się np. p. Skiw- 
skiemu to, że Celine uważa Żydów za odmianę 
murzyńską i aż zachłystywuje się z rozkoszy, 
przytaczając długi obrzydliwy cytat Ctłine’a o 
tym „pokrewieństwie” między murzynami a ży 
dostwem. Potem obłudnie dodaje następujący ko­
mentarz: „Nie mówię, że to są obiektywne sądy
0 żydostwie, ale myślę, że jeżeli ktoś na chwitę 
zapomniał, jak wyglądają Żydzi, co zresztą w 
Polsce jest mało prawdopodobne, tych parę wier­
szy może mu to naprawdę bardzo żywo przypo­
mnieć”.

Wnioskujmy więc logicznie: Montaigne i Racine 
są Żydami z pochodzenia. Żydzi są pewną odmia­
ną murzyńską, a więc Montaigne i Racine byli 
murzynami. Teraz dopiero zaczynamy rozumieć 
historiozofię Hitlera, który w „Mein Kampf” stale 
nazywa Francuzów „eine vemegerte Nation”.

Powiecie może, że to jest śmiesznostka, ale w 
takich wyskokach mimowolnego humoru tkwi 
sens głębszy. Celine ma serce czułe i wrażliwe, 
zapewnia nas p. Skiwski, ale zarówno Celine jak
1 Skiwski są wprost klasycznym przykładem tego. 
co z ludzi uczynić może nieopanowana nienawiść...

MOASST

Pogrzeb zasłużonego działacza
Dziedzice, 5. 12. (R) W Dziedzicach zmarł blp. 

'•orbert Rosenthal. prezes miejscowej Gminy Wy­
znaniowej i poważany ogólnie kupiec. Ze Zmar­
łym zeszedł do grobu człowiek o rzadkich cno­
tach charakteru, docenianych w całej pełni przez 
ludność zarówno żydowską, jak i nieżydowską.

Pogrzeb błp. Rosenthala zamienił się w olbrzy­
mią manifestację żałobną. Tłumy ludności żydow­
skiej i chrześcijańskiej przybiły oddać hołd za­
służonemu obywatelowi, wspominając zwłaszSza 
Z wdzięcznością jego ofiarną, a przy tym pełną 
skromności pomoc, jaką Zmarły, jeden z pierw­
szych, niósł Legionom Polskim w czasie wojny.

Nad świeżą mogiłą, która zdała od fal niena­
wiści potrafiła złączyć społeczeństwo polskie z 
Żydowskim, wygłosił piękne przemówienie rabin 
dr Hirschfeld z Białej, w obecności przedstawi­
cieli miejscowych władz cywilnych i związków 
kombatanckich.

Spełnienie przepowiedni 
barona Tanaki

W  obliczu przełomowych wydarzeń na Dalekim Wschodzie
drzwi". „Drzwi" prowadzące do chińskiego 
rynku zostają zamknięte, a klucz do zamka 
znajduje się w rękach rządu tokijskiego. Głó­
wne mocarstwa zainteresowane t. j. kraje an­
glosaskie nie uznają zapewne tego, jednostron 
ną decyzją wytworzonego stanu rzeczy. Jak 
wynika jednak z dalszych punktów Japonia 

grywce dalekowschodniej. Dyplomacja, spa- ' zechce przełamać opór mocarstw zapomocą 
raliżowana całkowicie niespodziankami i za- wcale zręcznego manewru. Oto rząd tokijski 
skoczeniami w Europie, zrezygnowała z wszel- domaga się „oddania w ręce chińskie całej 
kiej aktywności w Azji. Dotyczy to w równej służby publicznej nie wyłączając administra* 
mierze Anglii i Francji, jak i Sowietów, jak cji handlu zagranicznego" oraz by „no^e Chfc 
i wreszcie Stanów Zjednoczonych. U tych o- ny nie pozwoliły mocarstwom mieszać się do 
statnich decydującą rolę odgrywa okoliczność, rozwoju swych dóbr naturalnych niezDę*

Program japońskiego 
imperializmu

Beznadziejny impas sytuacji europejskiej po 
monachijskiej kapitulacji, odbiera mocar­
stwom wszelkie możliwości wzięcia czynnego 
udziału w trwającej już od 16-tu miesięcy roz-

że jak długo dyplomacja brytyjska jest „uwią­
zana" w Europie, tak długo pozostają one na 
Pacyfiku „sam na sam" z Japonią, Tego nie­
przyjemnego „tete a tete" nie chce Waszyng­
ton w tej chwili ryzykować.

Japonia zdaje sobie doskonale sprawę z te­
go bezwładu mocarstw białych w sprawach 
dalekowschodnich. Wychodząc z założenia, że 
ten stan bezwładu ma wszelkie cechy trwa­
łości, uznała Japonia obecny moment zasto­
sowany dla ogłoszenia programu swej polity­
ki w stosunku do Chin i w zagadnieniach Pa-

dnych dla obrony Azji Wschodniej, oraz do 
eksploatacji kolei, portów, linii lotniczych 
etc."

Nowe Mandżukuo
Manewr japoński będzie zapewne polegał na 

tym, że Tokio zwoła do jednego z miast chiń­
skich rodzaj konstytuanty, złożonej z mario­
netek, która wyłoni rząd centralny, uznany na­
tychmiastowo przez Japonię. Ter rząd central­
ny, którego struktura prawno-polityczna bę­
dzie wzorowana na Mandżukuo wystąpi w i-
mieniu Chin z żądaniami pod adresem mo* 

cyfiku. Ta doniosła, wprost przełomowa enun carstw, wypowie koncesje, wywłaszczy wielkie 
cjacja, precyzująca w 7-miu punktach zamie- | koncerny anglosaskie, zastanowi obsługę dłu- 
rzenia japońskiego imperializmu przeszła nie- gów, które są zabezpieczone w pierwszym rzę- 
mai nie zauważona. Mocarstwa „białe*, wplą- dzie na wpływach z ceł. Temu marionetkowe- 
tane beznadziejnie w spory i kłótnie europej- mu rządowi Tokio zaoferuje z miejsca przy-* 
skiego „zaścianka" nie uświadomiły sobie je- mierze oraz pożyczkę, kredyty towarowe, tak, 
szcze, że historia wydała przeciw nim w ostat- że w praktyce Japonia i Chiny miałyby wraz 
nich dniach... wyrok zaoczny. Aktem jedno-1 z Mandżukuo utworyć jednolity organizm po­
stronnym zmieniła Japonia właściwie cały lityczno - gospodarczy. Ideą przewodnią nowe- 
międzynarodowy statut Dalekiego Wschodu, go programu jest „uznanie preponderancji Ja-
Omawiana enuncjacja jest również prostą 
konsekwencją — monachijskiego ducha. W  
okresie wrześniowego kryzysu Japonia na­
głym zrywem opanowała Kanton i Hankou. 
Panując nad wszystkimi arteriami komunika­
cyjnymi Chin (z wyjątkiem dróg lądowych 
łączących Chiny z Indochinami i sowieckim 
Turkiestanem) Japonia uważa, że może już 
dyktować suwerennie swą wolę, w sprawie 
przyszłego ukształtowania losów, ustroju i po­
lityki Chin. Doniosłość ogłoszonego ostatnio 
programu da się porównać chyba ze słynnymi 
„21 żądaniami".

Japoniazamyka drzwi

ponii w Chinach w dziedzinach obrony naro­
dowej oraz administracji politycznej i ekono­
micznej". Jest to doktryna „szczególnych inte-" 
resów" broniona i lansowana przez Japonię od 
r. 1915, t. zn. od czasu słynnych „21 żądań" aż 
po dzień dzisiejszy, z przerwą, która wynikła 
na skutek uczestnictwa Japonii w traktacie wa­
szyngtońskim i pracach Ligi Narodów.

Dalekowschodnia „doktryna 
Monroego**

Nowy program imperialimu japońskiego jest 
w równej mierze wypływem osiągnięć militar­
nych w Chinach jak i chaosu w Europie. Sta­
nowi on w istocie swojej rodzaj wschodnio-

i azjatyckiej „doktryny Monroego" i ma na celu 
Nie znaczy to bynamniej, że rozgrywka czy- wykluczyć wszelką ingerencję mocarstw bia- 

sto wojskowa między japońską armią okupa- łych w sprawy dalekowschodnie oraz wypchnąć 
cyjną a Czang-Kai-Szekiem jest już ostatecz- je ze wschodnio azjatyckich rynków. Należy 
nie rozstrzygnięta. Dyktator Chin mimo utraty zwrócić baczną uwagę na ten passus, w którym 
głównych ośrodków gospodarczych kontynuu- rząd tokijski mówi o „obronie Azji Wschod- 
je  swą taktykę wciągania Japonii w głąb nie- niej". Historyczne znaczenie tego ustępu polega 
zmierzonego kraju. Jest to jednak taktyka — na tym, że po raz pierwszy jest w nim mowa o 
na długą falę. Mocarstwa białe stykają się z Azji Wschodniej jako o pewnej całości polity- 
problemem chińskim w pierwszym rzędzie od cznej i gospod.i czej, która to całość stanowi 
strony — wybrzeży. Te zaś są całkowicie w ; wyłączną domenę wpływów i ekspansji japoń- 
rękach japońskich. Toteż ogłoszony ostatnio skiej. Dalekowschodnią „doktrynę Monroego" 
program polityki japońskiej jest adresowany sformułował premiei ks. Konoye w przemówie­
nie do Chin —  lecz właśnie do innych mo- poświęconym pamięci odnowiciela Japonii
carstw. Japonia żąda od nich zupełnego wy- cesarza Meiji w sposób następujący: „Japonia, 

i cofania się politycznego z Chin, uznania swej domagając się generalnej rewizji umów mię- 
j hegemonii oraz podporządkowania ich gospo- dzynarodowych, dotyczących Dalekiego Wscho
darczych interesów i działań celom i potrze­
bom japońskiego imperializmu. To jest, w 
najdalej idącym skrócie, treść i istota ogło­
szonych 7-miu punktów. Rząd tokijski uznał, 
że sytuacja dojrzała już (zarówno w Azji jak 
i w Europie) do zwaloryzowania dotychcza­
sowych militarnych osiągnięć w — kapitał po­
lityczny.

Pierwszy punkt głosi, że „wszelkie trakta­
ty i układy, mogące ograniczać suwerenność 
Chin m. in. pakt 9-ciu 
uchylone lub zrewidowane

du, pragnie przez to przekreślić pogwałcenia 
poko i u i niezależności, jakie „zostały Dalekie­
mu Wschodowi zadane przez imperializm za­
chodni".

Reakcja mocarstw „białych" nie da się prze­
widzieć. Nie są one w tej chwili zdolne do 
wspólnego wystąpienia politycznego. Należy się 
jednak liczyć z odwetowymi zarządzeniami eko­
nomicznymi, jakie każae państwo wyda„ —  w
swoim zauresie. Na razie Japonii, kształtuje 
wedle swego uznania polityczny statut wschód- 

mocarstw zostaną „ie j Azji. Spełnia si« prorocza przepowiednia
ł " V .  . ® J zrywa w,elkle?o teoretyka i praktycznego realizatora
tym samym pakt waszyngtoński, będący do- japońskiego imperializmu barona Tanaki* Kto 
tąd prawną podstawą międzynarodowego sta- panuje nad Mandżurią, panuje nad Chinami, a 
tutu Chin. Główną konsekwencją tego jest kto panuje nad Chinami, ten rządzi Azja", 
ostateczna likwidacja „polityki otwartych J Z. U,
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Pod gorącym słońcem  Afryki...

Landru w spódnicy
Sensacyjny proces kryminalny w mieście marokańskim. —  Słyn­

na powieściopisarka Colette —  specjalną sprawozdawczynią.
(s) Meknes, to znane miasto we francuskim 

Marokku, leżące w pobliżu Fezu, rozległe mia­
sto, o milczących domach, z zakratowanymi 
haremowymi oknami, małymi kawiarniami, w 
których maleńkie napełnione miseczki mosięż­
ne stoją na rozżażonym popiele, miasto, z licz­
nymi meczetami, przed którymi ustawione są 
w długich szeregach pantofle wiernych, z ko­
pulastymi mauzoleami, gdzie pogrzebani są 
święci, z malowniczo udrapowanymi jeźdźca­
mi, wykonywującymi dzikie harce na swoich 
czystej rasy koniach, —  z bazarem, w którym 
handlarze sprzedają wszelakie kosztowności 
Wschodu, —  a często i w Europie wyrabianą 
lichotę. Jednym słowem, jest to miasto o ba­
jecznym wschodnim stylu, które posiada jesz­
cze wszelkie atrakcje orientalnej romantyki i 
kultury i dlatego też wykazuje, coraz większy 
rozwój turystyki.

Makabryczny pakunek
Pewnego dnia, w cichej wymarłej bocznej 

uliczce, zaciekawione dzieci zabawiały się roz­
wijaniem jakiejś ogromnej, mocno związanej 
paczki, która zdawała się być całkiem bezpań­
ska, zapomniana. Nagle dzieci wydały przera­
źliwy krzyk, który jednakże nie był wcale krzy 
kiem radości ani zachwytu. Udało się im wresz­
cie rozpiątać sznury, usunąć płótno i ich u<~zom 
ukazały się —  poćwiartowane członki kobie­
cego ciała.

Gdyby tak „dorośli", a mianowicie tubylcy, 
zrobili to odkrycie, toby prawdopodobnie ze 
wschodnim poczuciem fatalizmu, usunęli gdzieś 
na bok ciało, w zrozumieniu, że zmarłej i tak 
już nic życia nie wróci, a wszystko inne, jest 
mniej ważne, i tylko niepotrzebnie może skom 
plikować sprawę. Natomiast nieświadome dzie 
ci, które nie wiedzą jeszcze co to są „kompli­
kacje", narobiły takiego wrzasku, że nadbiegli 
Europejczycy, i zawiadomili policję francuską. 
Policja naprawdę nie miała łatwego zadania. 
Chodziło przecież o to, ażeby przeciwstawić o- 
rientalnej mentalności europejskie pojęcia kry 
minalistyki.

Dopiero po dwóch latach udało się ukończyć

śledztwo. I w tych dniach właśnie odbędzie się 
w  sądzie karnym w F.ezie proces, który będzie 
epilogiem tej sensacyjnej afery. Ośrodkiem tej 
afery jest Moulay Hassen. Jeden z najpoczyt­
niejszych dzienników paryskich wysłał do Fe­
zu w charakterze specjalnej sprawozdawczym,

1 słynną powieściopisarkę Colette, a oskarżoną 
bronić będzie chluba i „gwiazda" palestry fran 
cuskiej —  maitre Larrouy.

Wenus afrykańska
Moulay Hassen ujrzała światło dzienne w ro 

ku 1890 w Algierze. Już jako całkiem młoda 
dziewczyna zasłynęła jako niezwykła pięk­
ność. Afrykańska Wenus, która z boginią mia­
ła przede wszystkim wspólny zawód, —  który 
wypełniała nie w ściśle nacjonalistycznym zro­
zumieniu. Wprost przeciwnie, Moulay Hassan 
wykazywała całkiem wyraźny pociąg do fran­
cuskich oficerów, którzy darzyli ją przez pe­
wien czas ogromnym zaufaniem.

A więc szpieg?
Uchowaj Boże. Tego tej afrykańskiej bogini 

absolutnie nie można zarzucić. Zdobyła na 
mniej niebezpiecznych drogach, środki i zało­
żyła w Meknes „gościnny dom", w którym 
piękne „pensjonariuszki" uprzyjemniały zmę- 
conym oficerom francuskim ich chwile wypo­
czynku.

Imię Moulay Hassen znane jest daleko poza 
granicami Marokka. Stała się niejako integral­
nym składnikiem afrykańskiej armii kolonial­
nej. A  kiedy w  1925 podczas rozruchów, kra­
jowcy napadli na dom Moulay Hassan, chcąc 
zamordować znajdujących się tam oficerów 
francuskich, okazało się że Moulay jest nie 
tylko bohaterką miłości. Z  rewolwerem w rę­
ku broniła dzielnie wejścia do swojego domu, 
zabiła kilku krajowców i sama została ranio­
na, Kilkunastu jej stałych gości zażądało wó- 

j wczas dla niej Legii honorowej. Wprawdzie tej 
, nie udało się dla — niej uzyskać, ale urządzono 
‘ dla niej zbiórkę która przyniosła jej cały le­
gion... franków.

Pogrążeni w głębokim smutku zawia­
damiamy o zgonie

Karola Rudolfa Pollaka
agenta handlowego 

zmarłego w niedzielę dnia 4-go grudnia 
1938 r. o godzinie 19.15 w wieku lat 63.

Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 
7 grudnia b. r. z kaplicy ewangelickiej 
na nowym cmentarzu ewangelickim w 
Bielsku.

KREWNI, PRZYJACIELE 
i URZĘDNICY.

dzyczasie straciła swoją wspaniałąurodę wiodła 
od lat podwójny żywot, żywot żeńskiego Lan­
dru. Wyszło na jaw, że ma ona na sumieniu 
cały szereg okrutnych morderstw, popełnionych 
na młodych kobietach i dzieciach, i że w swoim 
domu w Meknes, miała tajne kurniki, w  któ­
rych trzymała dzieci tak, jak dobra gospody­
ni trzyma kury. Tylko, że nie tuczyła ich, ale 
wprost przeciwnie, morzyła głodem, 

j Moulay miała dwóch świadków swoich o- 
1 krmnych poczynań: policjanta i grabarza. O- 
’ baj oświadczają, że milczeli nie dla pieniędzy,

I ale że zupełnie ulegali urokowi, tej pięknej 
niegdyś uwodzicielki, której uroda już daw­
no minęła, a piękne pozostały jedynie jej nie­
samowicie błyszczące zielone oczy.

j *  *  *
j Gdyby ten proces odbywał się w  Paryżu, był

by sensacją. Tłoczyłyby się tam z pewnością 
liczne wielkie i światowe damy, które zazwy- 

j czaj twierdzą, że interesują się tylko abstrak- 
! cyjną poezją, albo jeszcze bardziej abstrakcyj­

nymi systemami filozoficznymi. W  niejednym 
: francuskim salonie dyskusja na temat procesu 

Moulay Hassan, usunęła może nawet na pe­
wien czas w cień dyskusję na temat bolesnych 
„decrets lois“ ministra finansów Reynauda. W  
każdym razie dla tych, którzy nie mogą sobie 
pozwolić na koszta podróży do Marokka, pozo­
staje ta mała pociecha, że słynna powicściopisar 

| ka Colette, zaprawi prawdopodobnie swoje spra 
j wozdania pikantnym sosem egzotycznej roman 
tyki i psychologii, i że reportaże jej będą nie­
jako wyimkami bajecznie sensacyjnego, roman 
tycznego filmu.

Landru w spódnicy
Śledztwo wykazało, że Moulay, która w  mię.
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POWIEŚĆ

Ł jipow ażnen ia  anłora
przełożył

Alfred LiefeW

318)
Dziś właśnie przedłożono mi liczbowe wyniki 

jego działalności na Ukrainie: 9231 wagonów zboża, 
z czego wedle specjalnego klucza dziesięć siedemna­
stych przypadło zacnemu sojusznikowi, reszta zaś —  
3800 wagonów —  nam. Stanowi to w sumie około 75 
milionów funtów, że zaś jesteśmy narodem 70 miliono­
wym, na głowę ludności przypada z górą jeden funt. 
Nasi rachmistrze zdołali też wyliczyć, że łącznie z inny­
mi artykułami żywnościowymi racja dzienna na mie­
szkańca wyniesie około 4 funtów, i to już po odlicze­
niu nieuniknionych strat przy transporcie. W rezultacie 
mamy w dokładnych cyfrach wartość odżywczą, jaką 
stanowi dla narodu jeden generał-pulkownik na czele 
samodzielnej grupy operacyjnej. A przecież nie do po­
gardzenie jest również ilość koni i bydła rogatego, jaką 
Niemcy otrzymają dzięki rozumnej gospodarce generała 
von Lychowa.

Winfried przejrzał w milczeniu1 plik sprawozdań, 
opatrzonych tajemniczymi znakami i liczbami począt­
kowymi Ministerstwa Spraw Wojskowych. Ręce mu 
drżały z hamowanego podniecenia. Zanim jednak zdą­
żył otworzyć usta, Clauss rozkazał przez telefon, aby 
pod sztab przyprowadzono wierzchowce.

—  Zabieram pana ze sobą w charakterze’ rzeczo­
znawcy —  oświadczył Clausa Winfriedowi. —  Jeden 
z klasztorów tutejszych wysłał do Berlina skargę, że 
katolicy są teraz górą, trzeba będzie coś w tej sprawie 
zarobić. Wydział Gospodarczy zdarł im w swoim czasie 
piękną blachę mosiężną z kopuł, pokrywając Je w za­
mian papą dachową. Teraz kapie im stale podczas każ­
dego deszczu niszcząc stare freski —  tycjanowskie, czy- 
jakieś inne włoskie ozdoby. Braciszkowie zakonni pod­
nieśli wielki wrzask, że ich dzieła sztuki narażone są 
na szwank. Przejedziemy się w tamtym kierunku 1 rzu­
cimy okiem, jak też to wygląda naprawdę. Na ulicach 
jest wprawdzie błoto po kostki, miejmy jednak na­

dzieję, że nasze koniki nie przemoczą sobie nóżek.
Twarz Winfrieda rozjaśniła się od razu. W  szcze­

rym polu, strzemię w strzmię z olbrzymim przeciwni- 
kiem, łatwiej zagaić brzemienną w skutki rozmowę, 
Szef sztabu Ober-Ostu w swoim gabinecie służbowym 
był niemal nietykalny, inaczej przed3tawie się sprawa 
pod gołym niebem.

Zamieniając zdawkowe uwagi o tym i owym, wy­
jechali za miasto. Na rozmiękłej drodze wśród ścier­
nisk dogoniło ich auto ciężarowe Wydziału Gospoaar- 
czego, cuchnące z daleka już beczkami po śledziach. 
Kierowca zahamował wóz, mijając zwolna obydwu 
jeźdźców, by ich Boże broń nie ochlapać. Konie rów­
nież stąpały niechętnie po grzązkim błocie. Nad nieru­
chomą mroczną wyżyną błyskało się raz po raz, zew­
sząd dochodził gwar hałaśliwych wróbli, unoszących 
się nad ścierniskiem. Winfried poczuł, że nadeszła 
chwila rozstrzygająca, w której należy upomnieć się 
o swoje krzywdy.

—  Czy wolno zapytać, mon generał, czemu właści­
wie oddał mnie pan w ręce oprawców? —  zapytaj 
z nagła.

Wilhelm Clauss puścił mimo uszu niezbyt wła­
ściwą treść interpelacji i, spojrzawszy z pod oka na 
Winfrieda, mruknął pod nosem:

— Powinienem był przewidzieć, że Krottmayr nic 
utrzyma języka ze zębami.

Niestety, nie udało mu się ostrzec ofiary na czas. 
to zas, że wtajemniczył mnie w źródło tej niepięknej 
sprawy, świadczy dobrze o jego honorze—

Tego tylko brakowało, aby jeszcze pana ostrzeg- 
—-  ,owiedział Clauss. —  Ale i taa otrzyma za swoje 
A pan, mój bohaterze młody, zasłużył aż nadto na otrzy- 
maną lekcję. Niech pan to sam łaskawie przyzna, I po- 
stawy krzyżyk na całej tej sprawie.

Winfried zatrzymał konia, prostując się w siodle:
.CC. d. nJ
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Lałifa Hanum  i Ataturk
Nikt chyba tak dobrze nie znał Mustafy Ke- 

mala Paszy, — Atatiirkiem nazywał się w osta­
tnich latach swego życia — jak kapitan C. H. 
Armstrong, były angielski attache wojskowy 
w Turcji. Jego ks ążka p. t. „Szary wilk" jest 
niezwykle interesującą biografią męża, który 
z wyczerpanej i prawieże już na zagładę skar 
zanej Turcji stworzył państwo nowoczesne.

Armstrong nie chciał napisać paneg ryku, 
dlatego nie pominął prawdy, któraby mogła 
jego bohatera przedstawić w innym świetle. 
Był bowiem zdania, że Ataturk nie straci na 
tym, jeżeli się go przedstawi z wszystkimi wa­
dami i zaletami. To właśn e arcyludzkie po­
dejście do sprawy czyni tę książkę tak bardzo 
zajmującą.

M. in. niezwykle charakterystyczną jest hi­
storia miłości między piękną Latifą Hanum, a 
Ghazim Kemalem Paszą. Było to w rokąi 1922. 
Kemal Pasza pobił na głowę Greków i wypę- 
dził ich z Małej Azji. W  głównej kwaterze pa­
nował ruch nader ożywiony. W  małym poko­
iku siedział turecki wódz naczelny, nachylo­
ny nad mapami. Ordynans zgłasza młodą da­
mę, która chce mówić z wodzem. Odesłano ją 
do adjutantów, ale młoda dama oświadczyła, że 
musi z Ghazim mówić osobiście. Wtem ordy- 
nansowi przerywa sama młoda dama, która 
wtargnęła do pokoju. Przedstawiła się: nazy­
wa się Latifa Hanum.

Przez chwilę spogląda wódz na młodą dziew­
czynę. Jest zły, bo nikomu nie wolno bez jego 
zezwolenia wejść do pokoju. Potem jednak ka-
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Nigdy jeszcze dumnego Kemala Paszy nie 
spotkała taka rekuza. Była wprawdzie w jego 
mocy, sama jedna w tym domu, gdzie on był 
właściwie już panem i władcą, ale coś w po­
stawie dziewczyny powstrzymało go przed 
gwałtem. Był po prostu oszołomiony i wybiegł 
z pokoju. Nazajutrz opuścił dom w Bornovo i 
udał się do armii. Towarzyszył mu jednak 
cień Latify. Wciąż do niej wracały jego myśli, 
nawet wtenczas, kiedy ważyły się losy wojny. 
Pewnego dnia wsiadł do swego auta, nikomu 
nie powiedział dokąd jedzie, szepnął tyklo szo 
ferowi cel podróży: Bornovo. Jak orkan wpadł 
do domu, a gdy Latifa Hanun wyszła mu na­
przeciw, krzyknął: „Natychmiast się uobierze 
m y !“  Latifa była zaskoczona i poprosiła o kil­
ka godzin do namysłu. Nad ranem przyszedł 
znowu do niej, zapytał ją, czy jest już gotowa, 
wybrał się z nią na spacer i pierwszemu lep­
szemu imanowi (duchownemu), którego spot­
kał na drodze ao meczetu, polecił tu na miej­
scu, tj. na drodze, udzielić ślubu....

Miłość jednak me trwała długo. W  życiu Mu 
stafy Kemala Paszy kobiety nie odgrywały ża 
dnej roli. Latifa zaczęia go nudzić, jego miłość 
ochłódla. Ghazi w iócił do dawnego trybu ży­
cia. Zaczęły się znowu biesiady z towarzysza­
mi broni. A Latifa była zazdrosna jak każda 
kobieta. Urządzała swemu mężowi sceny stra­
szliwe, nie pozawalała mu pić, wypędzała z 
domu jego przyjaciół Prawie codziennie się 
kłócili. Piękna Latifa zaczęła się wtrącać do 
polityki, ba, pozwoliła sobie nawet, publicznie 
krytykować swego męża.

Wreszcie wyczerpała się cierpliwość Kema­
la Paszy. Nie pytając nikogo <, radę, napisał 
Ghazi osobiście akt rozwodowy a następnie 
przesłał parlamentowi krótkie oświadczenie o  
rozwodzie.. Latifa musiała opuścić natychmiast 
dom.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
Sprzedaż zagranicznych walut 
i papierów wartościowych

Warszawa, 5. 12. (A) Banki dewizowe zakupują 
W znacznych ilościach dewizy zagraniczne posia­
dane przez obywateli polskich w różnych krajach 
Europejskich. Równocześnie posiadacze zagrani­
cznych akcji, obligacji i papierów wartościowych 
Pozbywają się ich za pośrednictwem tych ban­
ków. Dewizy uzyskane ze sprzedaży muszą być 
natychmiast odstępowane bankom dewizowym i 
Sprzedawcy otrzymają należność w ziotych. Zwię 
kszono w ostatnich dniach tego rodzaju transak­
cje bankowe pozostają w związku z dekretem o 
rejestracji kapitałów obywateli polskich za gra­
nicą, która to rejestracja będzie trwała jeszcze 
przez 5 dni.

Wnoszenie podań o pracę 
w skarbowości

Ministerstwo Skarbu komunikuje, że kandydaci, 
Ubiegający się o przyjęcie do służby w admini­
stracji skarbowej, powinni wnosić stosowne po­
dania bezpośrednio do właściwych terytorialnie 
Izb Skarbowych lub Dyrekcji Ceł.

Podania o zatrudnienie w monopolach państwo­
wych kierować należy do odnośnych Dyrekcyj 
Monopolów.

Ministerstwo Skarbu zwraca uwagę, że Izby 
Skarbowe, Dyrekcje Ceł i Dyrekcje Monopolów, 
wobec ograniczonej budżetowo liczby etatów, nie 
Są w możności uwzględnienia wszystkich podań* 
które mogą być rozpatrywane tylko w miarę 
zwalniania etatów.

Równocześnie Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, 
że przesyłanie do Ministerstwa lub podległych 
mu władz skarbowych podań o zatrudnienie w 
Centralnym Okręgu Przemysłowym — jest bez­
celowe, ponieważ Ministerstwo nie prowadzi bez­
pośrednich prac na tym terenie, ani też nie pod- 
legają jego kompetencji przedsiębiorstwa i zakła­
dy, powstające w C. O. P.

Zwiększenia! zmniejszenia do­
chodów w nowym budżecie

Omawiając obszernie nowy preliminarz budże­
towy na rok 1930/40, tyg. Polska Gospodarcza 
(zesz. 49 z da 3 bm.) zestawia m in. przewidy­
wane zmiany w dochodach na rok 1939/40 w po­
równaniu z dochodami w budżecie na rok 1938/39. 
Zwiększenia dochodów o charakterze koniunktu­
ralnym mają wynieść 123,1 miln, zŁ, a mianowi­
cie: W podatkach _  81,2 miln. zł. w monopolach 

32,7 miln. zł. i W dochodach administracji — 
9,1 miln. zł. Poza tym zwiększenie dochodów in- 
Uego charakteru dotyczy przedsiębiorstw pań­
stwowych (3,8 miln. zł.) oraz dochodów admini­
stracyjnych (17,6 miln. zł.), gdzie główną rolę o- 
degra ndzial w zyskach Towarzystwa Kolejowe­
go Herby - Gdynia (7 miln. zł.).

Jednocześnie przewidziane zostały pewne 
Zmniejszenia dochodów — w ogólnej kwocie 93,4 
miln. zł. Nastąpią one w związku z niższym po­
ziomem cen zboża (spadek wpływów z podatku 
gruntowego i z ceł) — 29,5 miln. zł., w związku 
*8 zmianami w ustawodawstwie podatkowym (po 
datek specjalny, podatek majątkowy itp.) — 29,6 
miln. zł. oraz w związku z redukcją wpłat przed­
siębiorstw państwowych —  36,4 miln. zł.

Zgon drugiej ofiary napada 
rabunkowego

Przemyśl, 5 12. (Seg.) W szpitalu powszechnym 
W Przemyślu zmarła na skutek odniesionych ran 
Zofia Marzec, służąca śp. księdza Fusa z Krama- 
rzowic. Jak donieśliśmy, został ks. Fus zabity 
onegdaj przez nieujętych dotychczas bandytów. 
Obecnie dowiadujemy się szczegółów tej krwawej 
zbrodni, która rozegrała się w Kramarzowicach 
W powiecie jarosławskim. Sp. ksiądz Fus mie­
szkał ostatnio u niejakiego Pałysa, zajmując w 
jego domu 2 pokoje. Okazuje się, że bandyci za­
mierzali obrabować Pałysa. Gdy służąca księdza 
Usłyszała szmery w sieni, wyszła z pokoju, gdzie 
Jeden z bandytów uderzył ją obuchem siekiery w 
głowę. Pozostali dwaj wpadli wówczas do pokoju, 
W którym spał ksiądz Fus. Nieszczęśliwy kapłan 
żostal w straszliwy sposób zmasakrowany i zgi­
nął na miejcu.

Właściciele domu zabarykadowali się w swym 
Mieszkaniu i uniknęli śmierci dzięki temu, że ban­
dyci, widocznie spłoszeni — uciekli z domu po za­
braniu sumy 140 zł. z mieszkania księdza Fusa. 
tragicznie zmarły ksiądz liczył 6(1 lat. Bestialskie 
morderstwo wywołało w okolicy silne wrażenie. 
Za sprawcami odbywa się pościg. Nadmienić na­
leży, że cały przebieg zbrodni obserwował syn 
tałysa, ukryty w korytarzu.

Romans wielkiego Kemala

przy PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE • KATARZE

Tak się skończyła krótka idylla miłosna Ke 
mała Atatiirka i pięknej Latify Hanun.

że odejść ordynansowi i podaje dziewczynie 
krzesło. Widocznie Latifa Hanum podobała 
się. Jest ubrana po europejsku, oczy jej są czar 
ne, cera bardzo świeża. Robi wrażenie dziec­
ka ' dobrej rodziny. Cóż może dla niej zrobić?

O, nic szczególnego! Jest córką bogatego 
właściciela okrętów w Smyrnie i przybywa 
właśnie z Paryża i Biarritz, gdzie rodzice jesz­
cze się zatrzymali. Mają w Bornovo obok Smyr­
ny duży dom. Obecna kwatera naczelnego do­
wództwa jest zbyt hałaśliwa i niewygodna. 
Czyżby więc Ghazi nie chciał się przenieść ze 
swym sztabem v> Bornovc i być jej gościem?

Mustafa natychmiast się zgodził. W  towa­
rzystwie Latify Hanum wyjeżdża do Bornovo. 
Dom mu się podoba. Jest pełen komfortu, służ­
ba jest wyćwiczona a kuchnia doskonała. Ale 
głównym wabikiem jest Latifa. Z jaką gracją 
spełnia honory jako gospodyni domu.

A Latifa nie ukrywa wcaie, że go ubóstwia. 
Jest dla niej bohaterem narodowym. Było to 
dla Mustafy Kemala coś nowego. Stału, przed 
nim młoda dziewczyna, wychowana w kultu­
rze europejskiej, pełna czaru, a przy tym dum­
na. Czyż można sobie wy obrazić idcali.iejszą 
przyjaciółkę? Po raz pierwszy w życiu prze­
konał się Mustafa Kemal, czym jest miłość... 

j Po kolacji wyszli oboje na taras domu, tam 
na dole leżała płonąca Smyrna. Ghazi porwał 
dziewczynę w swe objęcia zaczął ją  całować a 
następnie zaniósł ją na rękach do swego po­
koju. Ale Latifa Hanum tam wyrwała się z je­
go objęć „Pan mnie źle zrozumiał. Kocham pa­
na, ale nie stanę się pańską kochanką. Niech 
się pan ze mną ożeni!“

„Ożenić się! Czyż sankcją naszej miłości 
mogą być słowa wypowiedziane przez broda­
tego kapłana? Przysięgam zresztą, że się nie o- 
żenię, zanim Turcja nie będzie zupełnie wol­
na.“

„I  ja przysięgłam. Mogę należeć tylko do 
swego męża a moja przysięga jest tak ważna 
jak pańska**.

( - s i )

Siedem imion Atatiirka
Siedem imion miał Ataturk, twórca nowej 

Turcji. Syn anatolskiego dyrektora ceł nazy­
wał się po prostu Mustafa. Na akademii mili­
tarnej w Salonikach otrzymał młody aspirant 
oficerski przydomek Kemala, co oznacza „do­
skonały". Ten przydomek pozostał mu przez 
całe życie. W  krwawych zapasach o  Dardane- 
le, w których Mustafa Kemal ako generał ode 
grał tak dużą roię, mógł do swego imienia i 
przydomka dodać jeszcze tytuł Paszy. Perskie 
słowo „pasza** brzmiało pierwotnie „Pni Szach* 
a oznaczało ono „nogę szacha**. (Wedle starej 
legendy, król Dariusz nazywał swych dygnita 
rzy swymi nogami, rękoma, oczyma, uszami, 
ustami. Oczy dla wewnętrznej administracji, 
uszy dla tajnej służby wywiadowczej, ręce dla 
ścigania podatków, nogi dla wojaków, usta 
dla sędziów.) Mustafa nazywał się więc teraz 
Mustafa Kemal Pasza. Po zwycięstwie nad 
Grekami nadało mu Zgromadzenie Narodowe 
tytuł honorowy Ghazi. Arabski wyraz Ghazi" 
oznacza zwycięscę. Mógł się więc teraz nazy­
wać Ghazi Mustafa Kemal Pasza. Gdy potem, 
jako naczelnik państwa ukoronował dzieło re­
form, wprowadzając instytucję nazwisk dla 
Turków, nadało mu Zgromadzenie Narodowe 
nazwisko honorowe Atatiirka. Nie oznacza to 
jak dotychczas tłumaczono „ojca  Turków" — 
lecz „największego Turka". A ponieważ we­
dle innej ustawy zniesione zostały wszystkie 
stare tureckie tytuły, przestał się nazywać Pa 
szą, tak że nazywał się teraz tylko Ghazi Musta 
fa Kemal Atatiirk. Ponieważ słowo Kemal jest 
pochodzenia arabskiego, przemieniono je na 
tureckie Kamal co oznacza „twierdza" W  o- 
statnich latach nazywano głowę państwa tu­
reckiego tylko Kamalem Aiatiirkiem. Siedem 
więc imion miał Ataturk, a każde z tych i- 
mion jest niejako szczeblem nie tylko świetnej 
kariery, ale i budowy nowego państwa turec- 
kiego.
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Akcja legitymacyjna Organizacji 
Syjonistycznej w toku

Większość Komitetów Lokalnych naszej 
dzielnicy jest już w posiadaniu legitymacyj 
partyjnych na rok 5699. Z szeregu miejscowoś­
ci otrzymaliśmy już wiadomości o przystąpie­
niu do akcji legitymacyjnej zgodnie z instruk­
cjami zawartymi w naszych cyrkularzach Lp. 
21 i 22.

Niniejszym zwracamy się do Komitetów Lo­
kalnych, które dotychczas nie podały nam naz­
wiska referenta akcji legitymacyjnej, by to bez 
zwfocznie uczyniły, idzie nam bowiem o jak 
najbardziej celowe zorganizowanie tegorocznej 
akcji.

Egzekutywa wzywa wszystkie Komitety Lo­
kalne, by z całą energią przeprowadziły tego­
roczną akcję legitymacyjną, której wynik osta­
teczny mnsi być rzeczywistym odzwierciedle­
niem siły i zwartości Organizacji Syjonistycz­
nej na terenie zach. Małopolski i Śląska.

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
dla zach. Małopolski i Śląska 

w Krakowie.

Gdzie głosujemy przy wyborach 
samorządowych w Krakowie?

W najbliższych dniach ukażą się na marach mia­
sta obwieszczenia podające alfabetycznie wszystkie 
ulice miasta Krakowa d numery domów, właściwy 
Okręg Wyborczy, obwód i lokal głosowania. Ob­
wieszczenia te ułatwią bafdzo wyborcom wyszuka 
nie lokalu głosowania. Równocześnie ukażą się pia. 
katy zawierające listy kandydatów. Obwieszczenia 
ze stan ą rozlepione na tablicach, przeznaczonych 
wyłącznie na ogłoszenia urzędowe.

Tablice te znajdują się przed lokalami Okręgo­
wych Komdsyj Wyborczych i przed lokalami Obwo­
dowych Komisyj a nadto na Rynku Krakowskim, 
podgórskim, dębnickim i na Nowym Kleparzu, a 
‘ponieważ tablice te w ostatnich dniach zostały za­
lepione rozmaitymi ogłoszeniami nieurzędowymi, 
przeto przed rozlepieniem obwieszczeń z listami 
kandydatów i obwieszczeń ze spisem ulic z tablic 
powyższych usunięte zostaną wszystkie ogłoszenia 
nieurzędowe.

Ostatnie posiedzenie 
Rady Miejskiej w Krakowie

lutro wieczorem odbędzie się na Ratuszu kra­
kowskim ostatnie w tej kadencji posiedzenie Ra­
dy Miejskiej. Na porządku dziennym znajduje się 
baądzo duża ilość spraw gruntowych, następnie 
wnioski dotyczące budowy nawierzchni szeregu 
ulic, kanałów, wreszcie przepisy budowlane o 
działkach budowlanych, opłaty i dodatki gminne, 
oraz uchwalenie budżetu dodatkowego na rok 
1938/30.

Z Komitetu pomocy uchodźcom
Komitet pomocy uchodźcom w Krakowie zwra­

ca się do społeczeństwa żydowskiego z gorącym 
apelem o zwiększenie ofiarności na rzecz uchodź­
ców, w szczególności zaś o nadsyłanie bielizny i 
odzieży dla mężczyzn, kobiet i dzieci. Dotychczas 
posiadane zapasy wyczerpały się i zachodzi ko­
nieczność uzupełnienia braków w zaopatrzenia 
odzieżowym nieszczęśliwych uchodźców.

Ofiary składać można w Gminie Żydowskiej w 
Krakowie, ul. Skawińska 1.

Jednocześnie Komitet pomocy wzywa wszyst­
kich tych uchodźców, którzy pragnęliby wyjechać 
ii o swych krewnych w kraju, o zgłoszenie się do

Do W yborców I. Okręgu!
Pełna samodzielność oraz nieustępliwość w 

walce o nasze prawa ludzkie, obywatelskie i 
narodowe — oto wytyczne polityki narodowo 
żydowskiej w ciągu ostatnich lat dwudziestu. 
Tym zasadom pozostaliśmy wierni i w imię 
tych zasad stajemy dziś do wyborów samorzą 
dowych, które posiadają w tej właśnie chwili 
tak doniosłe znaczenie.

Prawda, którą ciągle głosimy, że nie chce­
my być przedmiotem, o którym wyłącznie in­
ni decydują i że prowadzić musimy naszą wła 
sną, żydowską politykę, przyjęta została przez 
wszystkie warstwy naszego społeczeństwa. j

W  imię naszej samodzielności politycznej 
wzywamy Żydów, by głosowali i wybierali 
mandatariuszy żydowskich, któizy złączeni 
są z losem naszego społeczeństwa na śmierć i 
życie. Są wyrazicielami trosk i nadziei Narodu 
Żydowskiego, którzy zastępować i bronić bę­
dą bez zastrzeżeń naszych interesów. j

Ciężko i trudno kształtują się dziś warunki 
naszego bytu. Im twardsze czasy, tym bardziej 
zdecydowaną musi być nasza wola do prze­
trwania i nieugięte postanowienie, przeciwsta 
wienia się wszelkim zamachom na nasze rów­
nouprawnienie we wszystkich dziedzinach ży* , 
cia. Ani na krok dobrowolnie nie ustąpimy z 
praw, które nam jako równouprawnionym o- 
bywatelom Rzeczypospolitej przysługują. — 
Spełniamy wszystkie obowiązki obywatelskie 
i domagamy się jako narodowa społeczność 
pełni praw. Przekonani jesteśmy, że jedynie 
rozwiązanie kwestii żydowskiej na tej płasz­
czyźnie jest zgodne z dobrze zrozumianym in­
teresem Państwa Polskiego.

Klasowemu doktrynerstwu Bundu, odgra 
dzającego się stale od ogółu żydowskiego i 
zwalczającego odbudowę Palestyny, przeciw­
stawiamy konieczność współdziałania wszyst­
kich warstw narodu, świadomość o  wspólnoś­
ci losów tak ciężko doświadczonego naszego 
społeczeństwa, naszą łączność z dziełem doko 
nywującego się odrodzenia w Palestynie, a w

końcu przeświadczenie, że nie ma możności V 
trwalenia naszego bytu bez wyzwolenia nasź* 
go narodu na własnej ziemi.

Walczymy od lat o zwycięstwo myśli demO' 
kratycznej i postępowej wśród społeczeństw* 
żydowskiego, przeświadczeni, że tylko od zwj 
cięstwa tej myśli zależy lepsze jutro całej ludz' 
kości. W  walce, która dzisiaj się toczy o  wol' 
ność i demokrację, będziemy współdziałali * 
tymi wszystkimi którzy bronią wolności, któ 
rzy wierni pozostali idei demokratycznej.

Żydzi! Pod hasłem naszej samodzielności 
politycznej, walki o nasze prawa, łączności * 
ideą narodowego odrodzenia i współdziałam* 
z demokracją —  idziemy do wyborów!

Głosujcie wszyscy jedynie na narodową li' 
stę żydowską Nr 15 w okręgu 1 !!

Dopomóżcie do zwycięstwa naszych haseł!
Dajcie wyraz Waszej solidarności z naszym 

programem!
Dnia 18 grudnia 1938 głosujcie na kandyda1 

tów listy nr 15, którymi są:
1) Inż. Dawid Feldmann, przedsięb. budowl-
2) Dr Henryk Apte, adwokat,
3) Dr Kalman Stein, adwokat
4) Anna Tanzerowa, prywatna
5) Julian Goldstein, mistrz ślusarski
6) Dr Maurycy Weinheber, chemik
7) Dr W olf Blattberg, nauczyciel gimn.
8) Amalia Finklerowa, prywatna
9) Dr Alfred Krieger, adwokat

10) Dr Efraim Tran, adwokat
11) Dr Feiwel Bachner, urzędnik pryw.
12) Dr Leon Hecht, adwokat
13) Inż. Maurycy Klein, chemik
14) Dawid Saul Schwarz, urzędnik pryw.
15) Dr Leon Stemberg, adwokat
16) Dr Maurycy Stemberg, urzędniK pryw.

KOMITET WYBORCZY LISTY 
NARODOWO ŻYDOWSKIEJ Nr. 15, 
W  OKRĘGU I.

Dnia 18 grudnia 1938 głosujcie na kandy­
datów listy Nr. 15.

biura Komitetu, gdzie udzielana będzie pomoc w 
tym kierunku.

Echa zabójstwa w Wieliczce
Przed niedawnym czasem relacjonowaliśmy o 

procesie, jaki toczył się w sądzie krakowskim w 
związku z zabójstwem Józefa Tuteji w Wieliczce. 
Na ławie oskarżonych zasiedli 27-letni Edw. Ka­
sperczyk, murarz i 19-letni Abraham Steinberg, 
robotnik, oskarżeni o  nieumyślne zabójstwo. Jak 
wynika z aktu oskarżenia, Kasperczyk miał się 
pokłócić z Tutają, po czym ze swym znajomym 
Steinbergiem napadli na Tuteję i pobili go tak do­
tkliwie, że ten zmarł.

Rozprawa sądowa nie dostarczyła dowodów 
winy Steinberga, który został uniewinniony, nato­
miast Kasperczyk został zasądzony na 3 lata wię­
zienia.
Zwyrodnialec zaraził 5-letnią 
dziewczynkę

Wczoraj zasiadł na ławie oskarżonych w sądzie 
krakowskim 20-Ietni Jan Urbańczyk. Jak wynika 
Z aktu oskarżenia, Urbańczyk napadł na 5-letnią 
Halinę S. wychowującą się u swej babki pod Kra­
kowem. Urbańczyk napadł swę ofiarę j zaraził 
ją chorobą weneryczną. Zwyrodnialec został za­
sądzony na trzy lata bezwzględnego więzienia

Z GIEŁDY
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

K R A K Ó W . 5 (trudnią. Pszenica 8# proc. slarn. szklista 
23—3.25. jednolita  czerwona 21.85—21JI. b la la  24.85—21.11, 
zbierana 1M I -1 .7S , t j t a  j  standart 15.75—14, standart 
I I  14.75—15, jeezm leń jed n olity  17—17.51, przem iałow y 15.25 
15.51, pastewny 15—15.25, owies nlezadeszeiony 17.75—18, 
standart I  (lekko zadeszczony) 11.51—17, standart I I  (zad. 
dop.) 15.75—lf ,  mąka pszenna 31 proe. 41.51—43.51, 35 proc. 
41—43, gat. I. 51 proe. 38J35, gat. IA  45 proe. 34—35, gat. 

j I I  35-45 proc. 32—33, gat. I IA  51-45 proc. 24—25.54, gat. II 
1 54-41 proc. 31—31.54, gat. I I  41*15 proc. 22.51—23, gat. I I I

PODZIĘKOWANIE
Za pełną poświęcenia opiekę lekarską u naszej 

ciężko chorej córeczki Róży Wolf, jakoteż za 
doskonałe wyniki leczenia wyrażamy p. Dr. T. 
KLANGOWI lekarzowi w Oświęcimiu najserdecz­
niejsze podziękowanie.
6139g WDZIĘCZNI RODZICE.

Szefowi swojem u p. R YSZA RD O W I HUBNEROWI z p o­
w odu zgonu JEGO bl. p. M A T K I składa w yrazy głębo* 
kiefło w spółczucia
6136* ESTA  BODN EBOW N A

<571 proc. 21.54—21, pastewna 12.51—13, razowa 45 proe. 
2G.51—24, mąka żytnia okr. krakowskiego gat. IA  55 proe. 
2C.54—27, razowa 22.75—23, m ąka ty ln ia  gat. IA  24.50—27, 
otręby pszenne standart. m iałkie 4.75—14, średnie 5.25—4.51. 
ż /tn le  standart. 5.25—5.51, Jęczmienni 11—14.25. Tendencja 
I obroty : pszenica 44 spokojna, żyto 8.5 spokojna, Jeezmleń 
15 lekko zw yżkow a; owies 371 spokojna. O gólny obrót 714 
ton. Tendencja ogólna spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAŃ, 5 grndnla. Otręby tytn le  plns 25 groszy. Be* 

sztr notowań bez zmiany. Tendencja 1 obroty : pszenlek 
244 ożywiona, żyto 818 spokojna jeezm leń 551 zwyżkowa 
o wie* 175 spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W A R S Z A W A  5. grndnla. K ursy zam knięciu: Akcjo: 

Bank Polski 131.51, N orblln 44—45, M odrzejów  24.25, Ży* 
rardów 44.59, Ostrowie® 45.54, Cukier 33JI, L ilpop 93—IJJ i, 
rurdów 44.54- Ostrowice 45.54, Cukier 33.54, L ilpop U—13.75. 
Starachowice 43.54—43. W eglel 34 Tendencja niejednolita.

P apiery  procentow e: 2 proe. prem iow a poż. lmrcuty 
ey jn a I  cm . 83.25, I I  em. 82.25, 3 p rou  prem iow a pot. 
Inw estycyjna sery jn a I  em. 53, I I  em. 41.54, i  proe pot. 
konw ersyjna (setki) 48, 4 proc. poż. konsolidacyjna 44.25, 
4 proc. poz. dolarow a (dolarów ka) 42, 4*/t proe. wewnetrs* 
na grube 44.54, drobne 44.75, Tendencja ntrzymana.

D ew izy: B elgia  84.45, Gdańsk l it ,  H olandia 288.84, K o­
penhaga 11.21, Londyn 24.41, Nowy Jork  esek Nowy
Jork  telegrafiezny 5.317/8, Oslo 125.45, Paryż 14.12, P r ig l  
18.15, Sztokholm  128.21, Szw ajcaria 121, W ioch y  2842, Bjr~ 
lin 212,54. Tendencja niejednolita .
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Akcja l e g i t y m a c y j n a  Organizacji Syjonistycznej —  rozpoczęta. 
Kupujcie i rozpowszechniajcie legitymacje partyjne!

Donośne echo wystąpienia płk.Wendy 
podczas debaty budżetowej w Sejmie

Nowe osady rolnicze 
w Palestynie
Najwięcej nowych osadników pochodzi z Polski

Jerozolima, 5. 12. ŻAT. Od początku rozru­
chów w Palestynie (kwiecień 1936) powstały 
w Palestynie 23 nowe osady żydowskie, w któ­
rych skolonizowano 2053 osoby z 23 krajów. 
Najwięcej, bo 827 osadników w nowych kolo­
niach pochodzi z Polski. Drugie miejsce zajmu­
ją imigranci z Niemiec —  644, dalsze miejsca 
zajmują imigranci z Rumunii -— 252, Czecho­
słowacji — 84, Łotwy — 37, Ameryki 60, Rosji 
—  31 i Litwy —  23. Wśród osadników było 102 
urodzonych w Palestynie. Powstała w tych 
dniach nowa kolonia na północ od Kiriat-Chaim 
(okręg haifski) otrymała nazwę „Miszmar Ze- 
bulun". Zajęli ją członkowie grupy Haszomer- 
Hacair, którzy w ciągu ostatnich 5 lat byli 
czynni w Kiriat-Chaim. Nowi koloniści mają 
za zadanie przede wszystkim osuszenie bagni­
stego gruntu. Przez powstanie Miszmar-Zebu- 
lun osiągnięto nieprzerwany łańcuch osad ży­
dowskich między Haifą a Akko.

Eksport owoców cytrusowych
Jerozolima, 5. 12. ŻAT. Od początku bieżące­

go sezonu eksportowego wysłano za granicę 
0,75 miliona skrzyń owoców cytrusowych. 
Eksport odbywa się przez porty Tel Awiw, Hai- 
fa i Jaffa. Pierwsze miejsce zajmuje Tel Awiw 
(300.000 skrzyń), drugie Haifa (ok. 280.000), ' 
trzecie Jaffa (ok. 150.000 skrzyń).

*  *  *
Jerozolima, 5. 12. ŻAT. Tytułem odszkodo­

wania za straty w Galilei Górnej, Wyrządzone 
w ostatnim czasie na polach żydowskich, wła­
dze zainkasowały od okolicznych wsi arabskich 
217 f. szt., z których Rosz-Pina otrzymała 87 f ,  
Miszmar-Hajarden 32, Ajeiet riaszachar 34 i Je- 
sod-Uamaala 14 f. szu

Ofiara terrorystów
Jerozolima, 5. 12. ŻAT. Samochód pancerny 

wiozący robotników żydowskich do kam ie-i 
hiołomów był dziś ostrzeliwany przez terro­
rystów niedaleko Petach Tikwa. Szofer 30-le* 1 
tni Natan Goldberg został zabity na miejscu. 1 
Kapral policji Abraham Zeewi i robotnik Jom 
tow Garbuz zostali ciężko ranni. Robotnik 
Azulani lekko ranny.

Fundusz na rzecz żydowskich 
studentów-uchodźców

Londyn, 5. 12. ŻAT. International Student 
Service upoważniona została do zarządzania 
funduszem im. prof. Samuela Alexandra na 
rzecz żydowskich studentów-uchodźców. Zmar­
ły przed kilku miesiącami Samuel Alexander 
był przez 30 lat profesorem filozofii na uniwer­
sytecie w Manchesterze.

Uchodźcy na morzu
Londyn, 5. 12. ŻAT. „Tim es" donoszą z Ade- 

nu, że do tamtejszego portu zawinął okręt wło­
ski „Bianca Mano" z 300 uchodźcami żydow­
skimi z Niemiec. Okręt zatrzymał się na krótko 
w Adenie, i całkowicie zrujnowani uchodźcy 
zwrócili się o pomoc do miejscowej gminy ży­
dowskiej. Uchodźcy kontynuować będą podróż 
na Daleki Wschód.

Proces dziennikarza 
żydowskiego

Równe, 5. 12. ŻAT. Przed sądem grodzkim 
w Równem toczyła się sprawa redaktora miej­
scowego pisma żydowskiego „W ołyner Jidy- 
szer Kurier" M. Markusa za wydrukowanie 
sprawozdania o wypadkach w Przytyku i o 
zebraniu protestacyjnym robotników polskich 
( żydowskich przeciwko tym wypadkom. Od­
nośny numer czasopisma był skonfiskowany 
przez władze miejscowe.

W  toku przewodu sądowego odczytano wy­
jaśnienia szefa wydziału prasowego Komisa­
riatu Rządu w Warszawie, dyrektora ŻAT-nej 
dyrektora Mosesa, red. Lazara Kahana i świad 
ków miejscowych. Na podstawie tycn zeznań 
redaktor Markus został uniewinniony.

Warszawa, 5. 12. (Sin) Szerokim echem od­
biło się soDOtnie wystąpienie posła pik. Wen- 
dy. Gdyby przemawiał zwyczajny poseł z opo­
zycji lub Ozonu nie spowodowałoby to tyle 
komentarzy i nie spowodowałooy to takiej 
reakcji. Zabrał jednak głos szef sztabu Ozonu 
i wicemarszałek Sejmu, utrzymujący ścisły 
kontakt z biurem planowania przy ul. Matej­
ki. Między planami tego biura a planami z ul. 
Rymarskiej zachodzi poważna różnica. Biuro 
planowania domaga się śmiałego działania, a 
y. wicepremier zaleca ostrożne stąpanie. Wczo­
raj odbyło się szereg konferencyj w tej spra­
wie. P. wicepremier został przyjęty na au­
diencji u czynnika decydującego i otrzymał 
zapewnienie, że cieszy się całkowity m zaufa­
niem, a lównież Obóz Zjednoczenia Narodo­
wego odnosi się życzliwie do p. ministra Skar­
bu. Analogiczne oświadczenie miał też podob­
no złożyć szef Obozu, generał Skwarczyński. 
Konferencje niedzielne utrudniły wicepremie­
rowi przybycie na przedpołudniowe posiedze-

Warszawa, 5. 12. (A ). W  dniu dzisiejszym 
wyjechał do Grudziądza rabin prof. Schorr o- 
raz adwokat Lewin, którzy będą brali udział 
w jutrzejszej sensacyjnej rozprawie przed są­
dem okręgowym o obrazę religii żydowskiej. 
Sprawa została wytoczona przez prokuratora 
grodzkiego przeciwko redaktorowi antysemic­
kiego świstka „Samoobrona", Wiktorowi Ję­
drzejewskiemu, którego pociągnięto do odpo­
wiedzialności z nrt. 173 k. k. o obrazę religii 
żydowskiej w wydanym przez siebie kalenda­
rzu „Samoobrony".

Rozprawa miała się odbyć na początku czer­
wca, ale wtedy oskarżony redaktor zgłosił 
wniosek o powołanie w charakterze eksperta

Waiszawa, 5. 12. (A) Akcja przeciwko 6lu- | 
dentom żydowskim, która była od kilku dni 
prowadzona na Akademii Stomatologicznej o- 
siągnęla swój skutek, a mianowicie zostały u- 
względmone żądania akademików endeckich i 
z dniem dzisiejszym wprowadzono oddzielne 
wykłady i ćwiczenia seminaryjne dla studen­
tów żydowskich. Seminaria będą prowadzone 
przez jedynego żydowskiego asystenta, Kon- I 
stantyna przeciwko któremu akademicy endec- ! 
cy prowadzą ostrą nagonkę, domagając się usu­
nięcia gc z uczelni-

W dniu dzisiejszym p. Konstantyn wezwał 
do siebie wszystkich studentów żydowskicn, o-

Marynarze w Hawrze strajkują
Paryż, 5. 12. PAT. Ministerstwo marynarki 

handlowej komunikuje, że w portach: Marsy­
lii, Saint Nazaire i Bordeaus praca trwa zu­
pełnie normalnie. W  Hawrze marynarze straj­
kują. Robotnicy zatrudnieni w dokach nie po­
rzucili pracy. Sytuacja w porcie nie uległa 
zmianom od wczoraj. W  ciągu dnia dzisiej­
szego portu nie opuścił żaden większy starek.

nie „Zarzewia", gdzie wznoszono okrzyki na 
jego cześć. Zjawił się on dopiero po południu 
witany entuzjastycznie i wyraził radość, że do 
władz „Zarzewia" wybrani zostali oprócz rzą- 
dowców również narodowcy, ludowcy a nar 
wet socjaliści. Oto prawdziwe zjednoczenie 
narodowe —  zakończył swe przemówienie mi­
nister Skarbu.

Okrągły stół został dziś znowu wniesiony 
na salę polityczną. Zjednoczenie zostało zaini­
cjowane ponownie na zjeździe „Zarzewia". Lo­
kalna stacja elektryczna rozpoczęła swą dzia­
łalność wobec defektu stacji centralnej. Dziś 
zbiera się zarząd Ozonu dla rozważenia całego 
incydentu i ewentualnego ogłoszenia enuncja­
cji, że przemówienie wicemarszałka Wendy 
wygłoszone zostało we własnym imieniu. Dziś 
odbyć się ma również narada na Zamku z 
udziałem marszałka Śmigłego-Rydza, premiera 
i wicepremiera. Nastąpi wówczas całkowite 
wyjaśnienie sytuacji.

ks. Trzeciaka. Sąd przychylił się do tego wnio­
sku, a wówczas przedstawiciele gminy żydow­
skiej w Grudziądzu, adwokat Leib Landau ze 
Lwowa i wspomniany adwokat Lewin z W ar­
szawy wnieśli powództwo cywilne w wysoko­
ści symbolicznej złotówki, zgłaszając równo­
cześnie wniosek o powołanie prof. Schorra w 
charakterze eksperta. Sąd uwzględnił również 
i ten wniosek i podczas jutrzejszej rozprawy 
przesłuchany zostanie zarówno ks. Trzeciak jak 
i prof. Schorr. Sąd grodzki zasięgnął poza tym 
opinii wydziału teologicznego uniwersytetu 
warszawskiego. Proces ten budzi zrozumiale 
zainteresowanie w społeczeństwie żydowskim.

świadczając im, że w myśł zarządzeń adiunkta 
otrzymają ani oddzielne, oficjalnie oznaczone 
fotele, na których będą prowadziła swoje ćwi­
czenia. Delegacja studentów żydowskich zwró­
ciła się natychmiast do kierownika Kliniki, prof. 
Szetelskiego, który jednak oświadczył, że nie 
może zmienić tego zarządzenia. Na znak pro­
testu przeciwko wprowadzeniu oddzielnych 
ćwiczeń studenci żydowscy opuścili demonstra­
cyjnie uczelnię.

Na S- G. G. W. powtórzyły się dziś znowu na­
pady bojówek endeckich na studentów żydow­
skich. W pewnej chwili napady przybrały tak 
ostrą formę, zc profesorowie musieli zebrać 
studentów żydowskich w oddzielnym pokoju i  
wypuścić ich na ulicę oddzielnym wyjściem. 
W godzinach popołudniowych wywieszono na 
uczelni zawiadomienie, podpisane przez orga­
nizację akademików endeckich, że od dziś pro­
klamuje się „7  dni bez Żydów". Bojówkami 
zaczęli się wdzierać na salt, domagając się od
Żydów natychmiastowego opuszczenia y.czelni. 
Zawiadomiony o tym rektor wezwał oddział i 
policji. Widząc nadchodzącą policję, bojów kłrj
rze uioinili się-

Prof. Schorr i ks. Trzeciak
w charakterze ekspertów na rozprawie 

o obrazę religii żydowskiej

Oddzielne wykłady i ćwiczenia
dla studentów żydowskich na Akadsmii Stomatologicznej

w Warszawie



f  12 .NOWY DZIENNIK*' wtorek 6 grudnia 1938

Dziś we wtorek 6 bm. Najpiękniejsza premiera w kinie „APOLLO" świetne arcydzieło wystwowe! 
i p n R M i l f  S IS  i i a i a i  l A m p  Poemat o życiu i przygodach słynnego poety, ry-
'FRDIklf Ul DIIDDIID7 V> ccrza i złodzieja, Franciszka Yiilona! Barwna 
■ L I U 1 H 1 \  W  I  U l \ l  U I \ m L  romantyczna akcja! Cudowne tło Paryża! 

Bajeczne widowisko z udziałem tysięcy statystów W gł. roi.: Przemiły, dziarski, zawadiacki, RO- 
NaLD COLMAN oraz zachwycająca urodą i wdziękiem FRANCES DEE — lteżyserowa — ge­
nialny FRANK LLOYD. Będziecie oglądali ten film z uczuciem olśnienia i zachwytu.
Poranki z pow. filmu wc czwartek 8 w sobotę 10 i w niedzielę 11 bm. Ceny od 50 groszy.

Wydaje się bloczki zniżkowe na nowy sezon.

Stanowisko Ameryki
będzie miało olbrzymi w p ły w  
na ro zw ó j losów ludzkości --

oświadcza prez. Roosevelt w swej wielkiej mowie
NOWY JORK, 5, 12. (R) PREZYDENT 

ROOSEVELT WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE 
W  CHAPFLHILL W  PÓŁNOCNEJ KAROLI­
NIE, W  KTÓRYM PRZEDEWSZYSTKIM PO­
RUSZYŁ ZAGADNIENIE POLITYKT W EW ­
NĘTRZNEJ.

DOPIERO POD KONIEC SWEGO PRZE­
MÓWIENIA PREZYDENT STANÓW ZJED­
NOCZONYCH OŚWIADCZYŁ, IŻ STANOWI­

SKO AMERYKf W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH 
KILKU LAT BĘDZIE MIAŁO OLBRZYMI 
WPŁYW  NA ROZWÓJ LOSÓW LUDZKO­
ŚCI.

PREZYDENT PODKREŚLIŁ USIŁOWANIA 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH ZMIERZAJĄ­
CE DO UTRZYMANIA I UTRW ALENIA PO­
KOJU.

Dalsze zarządzenia 
antyżydowskie w  Rzeszy

Berlin, 5. 12. PAT. Minister gospodarstwa 
Rzeszy Funk wydał rozporządzenie o odżydze- 
niu gospodarstwa niemieckiego, niemieckiej 
własności rolnej oraz innych ważnych odcin­
ków majątku narodowego. Rozporządzenie za­
wiei a przede wszystkim upoważnienie wyż­
szych władz wykonawczych do zabraniania Ży­
dom sprzeaaży lub likwidacji zakładów prze­
mysłowych bądź sprzedaży własności ziemskiej 
i innych majątków. Dla tymczasowego prowa­
dzenia lub zarządu majątkiem żydowskim mo­
gą być ustanawiani powiernicy.

Następnie rozporządzenie zawiera postano­
wienia, iż w przyszłości Żydzi nie mogą naby­
wać ziemi i praw do ziemi Rzeszy niemieckiej.

Ponadto dla sprzedaży przez żyda działki zie­
mi wprowadzony zostaje obowiązek uzyskania 
zezwolenia. Dalej rozporządzenie wprowadza 
przymus deponowania papierów wartościowych 
własności żydowskiej. Wreszcie Żydom oby­
watelom niemieckim i bezpaństwowym usta­
wowo zabrania się nabywania przedmiotów ze 
złota, platyny lub srebra jak również kamieni 
szlachetnych i pereł, zastawiać ich lub sprzeda­
wać z wolnej ręki. Nabywanie tych przedmio­
tów od Żydów na przyszłość przeprowadzane 
będzie przez specjalne urzędowe biuro sprzeda­
ży. Odwołania od zarządzeń wydanych na pod­
stawie niniejszego rozporządzenia, mogą być 
wnoszone w przeciągu 2 tygodni.

Zawieszenie obsługi amortyzacyjnej 
pożyczek czechosłowackich

Praga, 5. 12. PAT. W  Czechosłowacji ogło­
szono rozporządzenie Rady Ministrów o przej­
ściowym zawieszeniu na całym terytorium Re­
publiki obsługi amortyzacyjnej czechosłowac­
kich państwowych pożyczek wewnętrznych i 
długów fundusów państwowych, przy czym ob­
sługa odsetkowa nie ulega zawieszeniu.

Jednocześnie opublikowano rozporządzenie 
o zawieszeniu w Czechach i na Morawach ob­
sługi amortyzacyjnej i odsetkowej wszystkich 
papierów prywatnych o stałym oprocentowa­
niu.

Zarządzenia powyższe, jak podkreśla się w 
komentarzu urzędowym, mają na celu utrzy­
manie niezmiennego stanu czeskosłowackiego 
zadłużenia państwowego, do chwili uregulowa­
nia w drodze rokowań z zainteresowanymi pań­
stwami długów publicznych odnośnie teryto­
riów odstąpionych.

Na podstawie porozumienia czeskosłowac- 
kich kolei państwowych i kolei Rzeszy, wzno­
wiony został całkowity ruch tranzytowy to­
warów czeskosłowackich przez terytorium Rze­
szy.

164etni chłopiec zamordował 
właściciela ziemskiego

Warszawa, 5. 12. (A) Władze śledcze wy­
kryły dziś niezwykle betialski mord popełnio­
ny przez 16-letniego chłopca. W Wierzbowie 
pod Warszawą zaginął kilka dni temu w ta­
jemniczy sposób miejscowy właściciel ziem­
ski, Eugeniusz Hagmajer. Po kilkudniowym 
dochodzeniu ustalono, że został on zamordo­
wany pr*ez lli-letniego parobka, Mieczysława

Dyrektor Elty w Warszawie .
Warszawa, 5. 12. PAT. W  związku z porozu­

mieniem w sprawie bezpośredniej wymiany in­
formacji między Polską Agencją Telegraficzną 
a Litewską Agencją Telegraficzną (Elta) dyrek­
tor Elty p. dr. Dailide przybywa dn. 6 grudnia 
do Warszawy, gdzie omówione zostaną szcze­
góły tej wymiany.

Dyrektor Dailide będzie gościem naczelnego 
dyrektora PAT.

Burmistrz Kowna przybywa 
do Warszawy

Warszawa, 5. 12. PAT. W  dniu 12 bm. przy­
jeżdża do Warszawy burmistrz miasta Kowna 
min. Antoni Merkys, b. minister spraw w oj­
skowych Litwy i b. gubernator Kłajpedy w o- 
toczeniu kilku wyższych urzędników samorzą­
du m. Kowna.

Pobyt min. Merkysa, który będzie gościem 
prezydenta miasta p. St. Starzyńskiego, jest 
przewidziany na 12-go i 13-go grudnia, w któ­
rym to czasie min. Merkys będzie zwiedzał u- 
rządzenia miejskie.

Handel w tygodnia 
przedświątecznym

Sikorę, który został namówiony do tego przez 
jednego z robotników, że jako 16-letnieiriu 
chłopcu nic mu za to nie zrobią.

Sikora zamordował Hugmajem, obrabował 
jego zwłoki, zabierając mu kilkaset zł. i złoty 
zegarek, nasiennie rzucił zwłoki do 10- metro­
wej glinianki. Ohydnego mordercę areszto­
wano.

Warszawa, 5. 12. (Sin) W  tygodniu przed­
świątecznym wszystkie sklepy mogą być o- 
twarte do godz. 9 wieczór, zaś w ostatnią nie­
dzielę przed świętami, dnia 18 bm. od godziny 
13—18 wieczór. W  wigilię sklepy mogą być 
otwarte do godzftiy 18 wieczór. .

Wzrost zapasa złota 
w Banku Polskim

Warszawa, 5. 12. PAT. W listopadzie br. zapai 
złota w Banku Polskim powiększył się o  9,1 miln. 
zł do 441,6 miln. zł. Stan pieniędzy zagranicznych 
i dewiz zmniejszył się o 1,3 miln. zł. do 12,0 rnilti. 
zł. Ogólna suma wykorzystanych kredytów spa­
dła o 58,7 miln. zł. do 975,4 miln. zł. Zapas pol­
skich monet srebrnych i bilonu wzrósł o  20,3 mila. 
zł. do 32,4 miln. zł. Natychmiast płatne zobowią­
zania powiększyły się o 73,9 miln. zl. do 19o,3 
miln. zł Obieg biletów bankowych zatnie1’szył sitf; 
o 102,8 miln. zł. do 1,372 miln. zŁ Pokrycie złotem 
wynosi na dzień 30 listopada 30,08 proc.

Otwarcie fabryki obuwia 
w Radomia

Radom, 5. 12. PAT. W Radomiu uruchomiona 
została ostatnio duża fabryka mechanicznego wy­
robu obuwia, która zatrudnia w chwili obecnej 
100 robotników. Zaznaczyć należy, że jest to Już 
piąta z kolei większa placówka przemysłowa, po­
wstała w b. r. na terenie Radomia.

Trzy nowe ministerstwa w Belgii
Bruksela, 5. 12. PAT. Premier Spaak posta­

nowił stworzyć trzy nowe ministerstwa: rol­
nictwa, bezrobocia oraz handlu zagranicznego. 
Dwa ostatnie bęaą posiadały charakter tymcza­
sowy. W  skład zreorganizowanego rządu wej­
dzie 5-ciu członków stronnictwa katolickiego, 
3-ch liberałów i 5-ciu socjalistów.

Prof. Janssen przyjął tekę finansów, z któ­
rej zrezygnował Gerard. Dziennik „Soir“  wy­
raża nadzieję, iż nowy rząd będzie rządem czy­
nu.

Ks. Kenta wyjechał na pogrzeb 
królowej taaud

Londyn. 5. 12. (R ). Ks. Kentu odleciał dziś 
o godz. 13 min. 30 do Oslo, gdzie reprezentować 
będzie króla Jerzego na pogrzebie królowej 
norweskiej Maud.

Wizyta Daladiera w Tunisie
Paryż 5. 12. (R) Premier Daladier w stycznie 

w czasie wakacyj parlamentarnych prawdo­
podobnie odwiedzi Korsykę i Tunis. ----

Nowy minister oświaty 
w Rumami

Bukareszt, 5. 12. (R). Ministrem oświaty mitf* 
liowany został Petre Endrei, prof. uniwersytetu 
w Jassach i były sekretarz rządu narodowpy 
chłopskiego



Odsłonięcie pomnika Marsz. 
Piłsudskiego w gmachu M. S. Z.

Waiuzawa, 5. 12. PAT. W  d..iu 5 grudnia 
rb. w rocznicę urodzin Marszałka Józefa Pił­
sudskiego odbyła się o godz. 18.30 w hallu głó­
wnym Ministerstwa Spraw Zagranicznych uro­
czystość odsłonięcia pomnika Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego dłuta rzeźbiarza Stanisława 
Ostrowskiego.

W  czasie uroczystości odsłonięcia, p. mini­
ster Spraw Zagranicznych Józef Beck wygło­
sił do zgromadzonych urzędników polskiej 
służby zagranicznej krótkie przemówienie. — 
Min, Beck przypomniał, że przemawiając w r. 
1936 w Sejmie stwierdził, iż „nie można w o- 
góle mówić o polskiej polityce zagranicznej, 
nie mówiąc o  postaci jej Wielkiego Twórcy". 
P. minister Beck podkreślił, iż przy czci, jaką 
otaczamy pamięć Marszałka, nie można rów­
nież wyobrazić sobie gmachu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych bez postaci Tego, któ­
rego myśli są u podstaw spraw w tym gmachu 
wykonywanych.

PoIsku odstępuje Czechosłowacji 
wieś Morawicę

Warszawa, 5.12. PAT. Nowa granica między 
Polskę a Czechosłowacją na Śląsku zaolziań- 
okun rozdzieliła obszar gminy Morawka, tan, 
że jej wschodnia część, tj. wieś Morawka przy­
padła PoLce. Rząd polski, uwzględniając mo­
tywy, przedstawione przez rząd tzesko-słowac- 
ki, oraz dając dowod swej dobrej woli, zdecy­
dował się obecnie pozostawić wieś Moraw kę 
Czechosłowacji. Ostateczne rozgraniczenie na 
tym obszarze przeprowadzi komisja delimila- 
cyjna polsko-czesko słowacka, której przewo­
dniczącym ze strony polskiej jest pułk. Kopar- 
skij ze stronj czesko-słowackiej gen. Hrab- 
czyk.

Zbiórka na rzecz uchodźców 
w Holandii

'■Amsterdam, 5. 12. PAT. Podczas zbiórki zor­
ganizowanej w Holandii w UD. sobotę na rzecz 
uchodźców żydowskich zebrano wedle prowi­
zorycznych obliczeń przeszło 400 tys. florenów, 
z czego 50 tys. w  samym Amsterdamie.

Min. Ribbentrop w drodze 
do Paryża

Bruksela, 5. 12. (R ). Nadzwyczajny kongres 
o godz. 21.25 do Paryża.

Paryż, 5. 12. PAT. Wiadomość, że ministro­
wi Ribbentropowi w podróży do Paryża towa­
rzyszyć będzie szef biura prawnego niemieckie­
go ministerstwa spraw zagr. dt. Gauss, który 
od 20-tu niemal lat brał udział we wszystkich 
doniosłych konferencjach międzynarodowych 
z ramienia Niemiec, wywołała tu ogromne za­
interesowanie. Część prasy paryskiej komen­
tuje przyjazd di. Gaussa jako zapowiedź, że za­
kres rozmów paryskich może ulec rozszerzeniu.

Dymisja socjalistycznych mini­
strów rządu belgijskiego

Bruksela, 5. 12. (R) Nadzwyczajny poseł
belgijskiej partii robotniczej (socjalistów) 
uchwalił 372.450 głosami przeciwko 187.598 
przy 7821 wstrzymujących się od głosowania 
rezolucję, odrzucającą decyzję wysłania agen­
ta handlowego do rządu gen. Franco. Głoso­
wanie to pociągnie za sobą dymisję ministrów 
socjalistycznych.

Jan Masaryk ustępuje
Paryż, 5. 12. (R). Havas donosi z Londynu, 

że poseł Czechosłowacji Jan Masaryk ma nie­
bawem ustąpić z zajmowanego stanowiska. Ł 
początkiem stycznia Masaryk uda się do Sta­
nów Zjednoczonych, zaś po powrocie ma za­
miar, osiąść w Anglii na stałe.

Radca związkowy Meyer 
zamierza ustąpić

Bern 5.12. PAT. Szef depart imentu finansów 
r.dca związkowy Meyer zwrócił się do zgroma­
dzenia związkowego o wyrażenie zgody na u- 
sląpknie jego z zajmowanego stanowiska w 
kufer roku bieżą -ego.
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Rzym, 5. 12. PAT. Londyński korespondent 
„Tribuny", omawiając reakcję anglii na roz­
wój stusunków fiancusko-włoskich, pisze, że 
sytuacja nie jest uważana przez Londyn za nie­
bezpieczną oraz że angielskie koła polityczne 
nie liczą się z poważniejszym zaostrzeniem 
konfliktu. W  Londynie spodziewają się roz­
wiązania kompromisowego, do którego zmie­
rzać będzie premier Chamberlain podczas swej 
wizyty w Rzymie. Ten też temat miał być 
głównym przedmiotem sobotniej rozmowy min. 
Ciano z ambasadorem brytyjskim lordem Per- 
th‘em.

Paryż, 5. 12. (T).  Przed sądem przysięgłych 
w Paryżu rozpoczął się dziś proces przeciwko 
gen. Skoblinowi i jego żonie, znanej pod nazwi­
skiem artystycznym Plewickiej, oskarżonym o 
udział w porwaniu gen. Muellera, szefa organi­
zacji b. wojskowych rosyjskich na emigracji. 
Jak wiadomo, gen. Mueller, który był następcą 
porwanego gen. kutiepowa, zniknął również 
w tajemniczych okolicznościach w Paryżu 22

Ponowne pogorszenie stanu 
zdrowia papieża

Rzym, 5. 12. PAT. „Regime Fascista*' dono­
si, że stan zdrowia papieża ponownie pogor­
szył się. Lekarz papieża stwierdzić miał zabu­
rzenia w obiegu krwi oraz ogólne wyczerpa­
nie.

U

Prasa włoska kwestionuje 
spontaniczność demonstracyj 
w Tunisie

Rzym, 5. 12. PAT. Dzisiejsze dzienniki, dono­
sząc o demonstracjach aniywłoskich na Kor­
syce i w Tunisie szczególnie podkreślają incy­
denty przed konsulatem włoskim w  Ajaccio. 
„Messagero" kwestionuje spontaniczność tych 
demonstracji, twierdząc, iż były one zapowie­
dziane jeszcze w piątek i że były organizowane 
przez specjalny komitet pod pi otekiorateni 
władz francuskich.

września 1937 r„ pozostawiając tylko list, któ­
ry polecił otworzyć w razie, gdyby nie powró­
cił po północy, a w którym stwierdza, że udają 
się na spotkanie, wyznaczone przez gen. Sko- 
blina. Po zniknięciu Muellera Skoblin powrócił 
do siedziby b. kombatantów rosyjskich, w pe­
wnym jednak momencie wyszedł, znikając z 
Paryża i terytorium Francji. Gen. Skoblin ma 
być sądzony zaocznie. Nr ławie oskarżonych za­
siada tylko jego żona.

Proces potrwa 6 dni, ponieważ zarówno o- 
skarżeni, jak i obrona, jak zresztą oskarżycie­
le pryTS atni, tj. żona i syn gen. Muellera powo­
łali około 50 świadków. Wśród świadków tych 
znajdują się wszyscy główni przewódcy emi­
gracji rosyjskiej, jak admirał Kiedro, gen, Tur­
ku! gen. Kusoński, gen. Szatiłow, b. szef szta­
bu armii gen. Wrangla, który jest obecnie szo­
ferem taksówai w Paryżu, oraz płk. Fiedołien- 
ko.

3aJ$zf opór czy kompromis?
Obrady zarządu Generalnej Konfederacji Pracy

Paryż, 5. 12. PAT. Zgodnie z planami rzą- do Ameryki w środę, zaoła sy^ą podróż odbyć 
dowymi, likwidacja sytuacji strajkowej we- j w czasie przewidzianym.
szła w dniu dzisiejszym w stadium decydują- | W  ciągu dnia dzisiejszego odbywały się w 
ce. Na całym terenie Francji większość fabryk ; Paryżu obrady zarządu Generalnej Konfedera- 
p. djęła już prace. Również w portach francu- cji Pracy, na które przybyli z Havru delegaci 
skich praca na ogół została podjęta, z wyjąt- j związków zawodowych marynarzy i praco w- 
kiem portów w Hrvrze, gdzie strajk załóg okrę- ników portowych, poświęcone zorientowaniu 
towyeh jeszcze trwa. Poza unieruchomieniem się związków zawodowych w ogólnej sytuacji, 
największego okrętu francuskiego „Norman- Obrady te mają zdecydować, czy związki za- 
die ‘, który nie mógł odbyć przewidzianej roz- wodowe będą kontynuowały opór przeciwko 
kładem podróży do Ameryki, w tej chwili 8 likwidowania strajku, czy też pójdą raczej na 
większych okrętów jest unieruchomionych w daleko idący kompromis w obawie, aby dalszy 
porcie. Władze portowe mają jednakże nadzie- bieg wypadków po zaradmezym przełamaniu 
je, że jeden z większych okrętów pasażerskich nastrojów strajkowych nie osłabił jeszcze bar- 
„Paris", który ma według rozkładu odpłynąć dziej organizacji robotniczych.

Sensacyjny proies w Paryżu
Echa tajemniczego porwania gen. Muellera

Optymistyczne poglądy min. Pirowa
na kwestie rozwiązania zagadnien.a uchodźców

Londyn, 5. 12. PAT. Południowo-afryhański 
minister obrony Pirow, który wczoraj powró­
cił do Londynu, po złożeniu wizyt politycz­
nych w Brukseli, Berlinie, Rzymie i Hadze, 
udzielił dzisiaj wieczorem prasie oświadcze­
nia, w którymi na wstępie scharanteryzował 
sytuację europejską jako napiętą i mogącą gro­
zić dalszymi powikłaniami, po czym poruszył 
sprawę emigracji.

Zagadnienie uchodźców —  oświadczył min. 
Pirow —  które jest czymś więcej, aniżeli tyl­
ko zagadnieniem żydowskim może być stosun­
kowo łatwo załatwione. Dla rozwiązania tej 
sprawy konieczne są dwie rzeczy: 1) Kapitały 
zamiast majątku, którego uchodźcom nie wol­

no ze sobą zabierać, 2) ziemia dla osiedlenia 
tych, którzy nie posiadają kapitałów lub któ­
rzy mimo posiadania majątku ograniczeni są 
wskutek ustaw imigracyjnych. Międzynarodo­
wa pożyczka, za którą odpowiedzialne byłyby 
państwa pragnące pozbyć się swoich uchodź­
ców, ale która byłaby również gwarantowani, 
przez inne wielkie mocarstwa, rozwiązałaby 
pierwsze wielkie zagadnienie- Co się tyczy zie­
mi, to jest jej więcej, niż potrzeba, niezamie­
szkałej i odpowiedniej, która mogłaby two­
rzyć całość bądź jako państwo, bądź też jako 
mandat dla osiedlenia dwa razy tylu mieszkań­
ców, ile wogóle jest kandydatów na emigran­
tów.

Kompromis w  konflikcie 
włosko-fraitcuskim
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Dziś we wtorek, dnia 6 bm. o godz. 20-tej od- 
Dędzie się w sali Żydowskiego Domu Akademic­
kiego, przy ul. Przemyskiej 3, Zebranie Młodych. 
Przemawiają: Dr H. Aple, Dr W. Blattberg, Dr 
O. Herschdórfcr i Mgr R. Woli.

We czwartek, dnia 8 bin. o godz. 12.13 odbędzie 
się w sali kina Atlantic, przy ul. Stradom L. 15 

WIELKIE ZEBRANIE WYBORCZE, 
na którym przemawiać będą: lnż. D. 1'eldmnnii, 
Dr L. Hecht, Dr K. Stein i Dr E. Tiscli.

Zgromadzenie wyborcze Repre­
zentacji Zjednoczonego 
żydostwa

Onegdaj odbyło się w Podgórzu, w bóżnicy Zu- 
ckera Zgromadzenie wyborcze przy licznym u- 
dziale publiczności. Zgromadzenie zagaił p. r. M. 
Szyf, poczem zabrał głos r. inż. H. Taubman, pod­
nosząc doniosłe znaczenie Reprezentacji Zjedno­
czonego Żydostwa. która wykazała swą siłę pod­
czas wjłborów sejmowych i niewątpliwie odnie­
sie zwycięstwo także przy wyborach do Rady 
Miejskiej. Społeczeństwo żydowskie poprze w wy­
borach listę Reprezentacji Żydowskiej i nie do­
puści do rozbicia jedności.

Następny mówca p. dr S. Miickenbrunn, przed­
stawiając ciężką sytuację żydostwa, podkreśla, że 
dziś tylko zjednoczenie wszystkich naszych sił 
może stworzyć skuteczną obronę przed ekstermi­
nacją. Piastowanie mandatu radzieckiego nie jest 
dla Żyda jedynie zaszczytem lecz trudnym i odpo­
wiedzialnym obowiązkiem, wymagającym całko­
witego oddania się sprawie żydowskiej. Kandy­
daci Reprezentacji dają gwarancję, że spełnią 
godnie rolę reprezentantów społeczeństwa żydo­
wskiego i przeciwstawią się wszelkim próbom o- 
graniczenia praw obywatelskich żydostwa. Będą 
nadal pracowali dla dobra całego miasta i ludno­
ści żydowskiej.

Z kolei zabrał głos imieniem rękodzielników 
żydowskich p. W . Heuberger, podnosząc, że re­
prezentowana przez niego organizacja od pierw­
szej chwili powstania Reprezentacji, zgłosiła do 
niej swój akces, rozumiejąc, że w ten sposób 
przyczynia się do wzmocnienia sił żydostwa w 
walce o jego prawa. Obowiązkiem każdego Żyda 
jest głosować, w dniu 18 grudnia na listę Repre­
zentacji Nr 7.

Jako ostatni przemówił p. E. Altschiiller, który 
podkreślił, że lista Reprezentacji Zjednoczonego Ży 
dostwa może liczyć na pełne poparcie ze strony 
społeczeństwa żydowskiego, gdyż ona łączy w 
sobie przedstawicieli wszystkich warstw ludności 
żydowskiej, a ugrupowania należące do Reprezen­
tacji obejmują przygniatającą większość naszego 
społeczeństwa.

Uchodźcy na fermie w Bonarce
Na fermie „Chaklanut" w Bonarce, ul. Pusz- 

karska 5 przebywa na hachszarze grupa chalu- 
ców wysiedleńców z Niemiec. Grupa ta przyjęta 
została w pierwszych dniach wysiedleń i szybko 
zaklimatyzowała się na fermie, ochoczo zabiera­
jąc się do pracy. Ostatnio grupa la została po­
większona.

Targ remontowy koni
Zarząd Miejski in, Krakowa podaje do wiado­

mości zainteresowanych właścicieli koni, że 6 bm. 
na placu obok stajen Bastionu Nr przy ulicy 
Okopy — odbędzie się larg remontowy koni.

Najsłynniejszy film kinematografii francuskiej!

LUDZIE ZA MGŁĄ
oraz najwspanialsza komedia sezonu! .

Dwaj mężowie pani Yicky z Lorettą Young i Ty- 
rone Power jutro w kinie „Atlantic”

Hołd Prezydiów fzb Ustawodawczych
u trum n y WielKiego Praw odaw cy Naroau

We środę 7 bm. przybędą do Krakowa Pre­
zydia Sejmu i Senatu Rzeczypospoitej z PP. 
Marszałkami obu Izb na czele, celem złożenia 
hołdu u trumny Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
jako Wielkiego Prawodawcy Narodu. Prezydia 
Senatu i Sejmu powitane zostaną uroczyście o 
godz. 910 na dworcu gł. przez przedstawicieli 
miejscowych władz, poczym udadzą się do Ka­
tedry na Wawelu, gdzie o godz- 9-30 odprawio­
ne zostanie przed wielkim ołtarzem w Katedrze 
uroczyste nabożeństwo. Po nabożeństwie przed­
stawiciele Izb ustawodawczych zejdą do krypty 
pod wieżą „Srebrnych dzwonów” , gdzie u tru­
mny Marsz. J. Piłsudskiego złożą hołd i wień­

ce. Jest prawdopodobnym, że w podniosłych 
I tych uroczystościach weźmie również udział 

kilku przedstawicieli Rządu, przybyłych rów­
nocześnie z Warszawy.

W związku z tym celem wzmożenia podnio­
słego nastroju w dniu hołdu Izb ustawodaw­
czych, Zarząd Miejski zwraca 6ię z apelem do 
PP. Właścicieli realności w śródmieściu o przy­
ozdobienie domów chorągwiami o barwach pań 
stwowych i miejskich- Dotyczy to w szczegól­
ności ul. Lubicz, Basztowej, Floriańskiej, Ryn­
ku gt. i pl. Mariackiego, Grodzkiej', pl. pl. 
Dominikańskiego i WW. Świętych, oraz pl- Ber 
nardyńskiego.

Zdecydowana większość w parlamencie 
posiada rzad węgierski

Budapeszt, 3. 12. PAT. Na dzisiejszym posie­
dzeniu Izby posłów wybrano 150 głosami na 
239 głosujących kandydata rządowego, b. pre­
miera Daranyi‘ego przewodniczącym Izby po­
słów. Kontrakandydat b. przewodniczący Izby 
Komis otrzymał zaledwie 89 głosów. Wynik 
ten świadczy, że rząd posiada zdecydowaną 
większość w parlamencie.

Dzisiejsze głosowanie pozwala przewidywać, 
że prace rządu nie natrafią na tiudności ze 
strony parlamentu, tym bardziej, iż w myśl 
wydanego projektu premiera Imredy'ego nowy

przewodniczący Izby posłów Daranyi zapowie­
dział w swym dzisiejszym przemówieniu szyb­
ką zmianę regulaminu obrad w kierunku ich
przyspieszenia.

Linia Maginota w Afryce
Rzym, 5. 12. PAT. „Te\»ere“  donosi za sycy- 

lijsaim „L ‘Ora“, że na pograniczu Libii i Tu­
nisu wojskowe właaze francuskie zbudowały 
w ostatnich czasach prawdziwą linię Maginota, 
która kosztowała kilkadziesiąt milionów fran­
ków.

DYŻURY APTEK
Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 45, 

Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 36, Grzegórze­
cka 9, Pl. Zgody 18, Rakowicka 12.

Pożar w piwnicy
Wczoraj o godz. 19 wieczór wyjeżdżała Straż 

Pożarna na ul. Traugutta 22, gdzie w piwnicy na- 
leżąoej do niejakiego Majdzińskiego zapaliły się 
węgle.

Pożar powstał prawdopodobnie od ognia, który 
przedostał się z otwartych drzwiczek otworu ko­
minowego. Pożar szybko ugaszono, szkody niezna­
czne.

Zabit z zemsty za pobicie brata
Jan Bakalarz, 22-letni robotnik z Podstolic ze­

mścił się srogo na niejakim Józefie Gawędzie, 
który w czerwcu br. pobił jego brata. Bakalarz 
napadł na drodze na Gawędę i zadał mu szereg 
ciosów nożem zabijając go na miejscu.

Oskarżony o zabójstwo, Bakalarz zasiadł wczo 
raj na ławie oskarżonych w sądzie krakowskim. 
Tłumaczył on się, że Gawęda napadł na niego, po­
bił go bykowcem i zamierzył się nań nożem a 
wówczas wyrwał mu nóż i ugodził go. Oględziny 
lekarskie nie wykazały, jakoby na ciele oskarżo- 

; nego stwierdzono zaraz po wypadku ślady ude­
rzenia bykowcem. Bakalarz został zasądzony na 
8 lat więzienia.

żubry do puszczy niepołomickiej dzieciobójstwo na ul. Mostowej
Dzis rano na stację Podłęże przywieziona zo­

stanie para żubrów pochodzących z rezerwatu 
puszczy białowieskiej. Żubry te odtransportowa­
ne zostaną następnie do zwierzyńca leśnictwa 
Hysne w puszczy niepołomickiej.

Jak informuje nadleśnictwo niepołomickie, za 
miesiąc puszcza niopołornieka wzbogaci się jesz­
cze o  jedną parę żubrów. Samcem tej pary będzie 
6łynny polski żubr „Borys”.

Cegła spadła na 5-letniego 
chłopca

Na ul, Kałwaryjskiej pod nr. 82 spadł z budowy 
odłamek cegły na przechodzącego chodnikiem 5-le- 
tniego chłopca J. M. Dziecko doznało lekkiej kon­
tuzji i zostało opatrzone przez lekarza Pogotowia 
Ratunkowego.

W sądzie krakowskim toczył się wczoraj pro­
ces 36-Ietniego Mojżesza Lipszyca, tapicera z L o­
dzi, zamieszkałego przy ul. Mostowej 2 w Krako­
wie. Lipszyc oskarżony był o to, że zabił nowo- 

j rodka swej 16-letniej służącej Reli Trauberma- 
I nówny, której był wujkiem, a z którą utrzymy­

wał bliższe stosunki. Lipszyc został zasądzony 
na pięć lat więzienia.

POSIEDZENIE KOMITETU LOKALNEGO 
ORG. SYJON, w Krakowie odbędzie się dziś ó 
bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu Egz. Wielopole 9.

— ACHDUT. Dziś 8 wiecz. plenarne zebranie 
z referatem tow. Pufelesa.

i _  Z „EZRY GRALUCOWEJ”. Dziś posiedzenie 
Komitetu Lokalnego godz. 7.30 wiecz. ul. Grodzka 

• 9, II. p.

— „DZIEJE WOJSKA POLSKIEGO — CZASY
NAJNOWSZE” pod tym tytułem w ygłosi odczyt 
mjr dr Wacław Lipiński docent Uniwersytetu Ja­
na Kazimierza, doskonaiy znawca doby w spół­
czesnej, zaproszony przez Polski Biały Krzyż W 
Krakowie. Wykład odbędzie s]ę w sali Kopernika 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w środę 7 b. m. 
godz. l ‘J.

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w
ADRIA: „Paweł i Gaweł”  (Bodo, Dymsza, 

Grossówna).
APOLLO: „Żebrak w purpurze” (Ronald Col- 

man i Frances Dee).
ATLANTIC: „Bomby nad Szanghajem”  (Do­

lores Del Rio, George Sanders) i „Drapież­
ne maleństwo” (Katarzyna Hepburn). 

LOPP: „Złotowłosa”  (Jeanette MacDonalć). 
PROMIEŃ: „Pensjonarka”.
MUZEUM: „Robert i Bertrand”.
SCALA: „Zakochana pani” (Ginger Rogers i 

Fred Astaine).
STELLA „Przedziwne kłamstwo Niny Peł- 

równy”
ŚWIT: „Ultimatum” (Dita Parło, Abel Jaquin, 

Eryk v. Stroheim).
SZTUKA: „Dla ciebie senorito”  (Nino Morti- 

ni, Leo Carillo. Ids Łupino).
UCIECHA: „Zapomniana melodia” (Grossów­

na, Znicz, Sielański).
WANDA: „Strachy” (Wanda Karwowska,

Eugeniusz Bodo i in.).

Przewidywany przebieg pogodly w dniu 8 bm.J 
W godzinach porannych krótkotrwałe przejaśnie­
nia. W ciągu dnia ponowny wzrost zachmurzenia 
az do deszczów, postępujący od zachodu kraju. W 
dalszym ciągu dość ciepło. Silne wiatry z kierun­
ków południowych, skręcające stopniowo na zacho­
dzie, w górach halny.
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M E N O R A ©
M P R C O R V N O  K O S Z E R N A  

5 M R C Z N Q , T P N I Q  
Ł O T U I O  S T P P U J N R .

Margaryna M E N O R A jest wyrabiana pod ścisłym nadzorem Rabinatu Warszawskiego. □

m orek , 6 grudnia
KRAKÓW . <-57 Pleśń poranna; 7 A u d ycja  poranna; 8.10 

Kuzyka * p ły t ; 11 A u d ycja  dla szkół:: „N ow a Polska
OfzemyBiowa" — pogadanka dla dzieci starszych, w ygł. 
'•erzy M ichałow ski; 11.15 M uzyka z p ły t; 11-57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.03—13 A u d ycja  południowa, o 12.15 Ga- 
*«tka południowa z W arszawy; 14 Muzyka z p ły t; 14.50 
frogram  na dzień następny; 11.55 Sprawy gospodarcze; 
*5 „M am  13 lat“  powieść m ówiona Janiny M orawskiej 
ata m łodzieży; 15.15 „C zy w iecie, że...“  w  opr. dr Jana 
* tg u ły ; 15.3# M uzyka obiadowa w  w yk. orkiestry roz- 
Cloinl w ileńskiej pod dyr. W ł. Szczepańskiego; l t  Dzien- 
®lk popołudniow y i wladom . gospodarcze; 14.20 Przegląd 
aktualności finansow o-gospodarczych; lf.3» Pleśni fińskie 
*  wyk. Leokadii Kozerówny, przy fortepianie Jadwiga 
Duszyńska; lt.45 „Sam oobrona L itw y 1 B iałorusi" — od- 
ttyt w ygł. dr Charklewlcz; 17 „M ik oła jk i rad iow e" au- 
a y e j. słowno-m uzyczna w opr. F ixa  1 F e llza ; 17.3# „ Z  ple- 
i«lą  p0 kra ju " audycje prowadzi prof. Bronisław  Rutko­
wski; 18 Koncert solistów. W ykonaw cy: Zofia  WnnBcho- 
»a  (śpiew), W l. Syrew lcz (skrz.), J. Uaezek (fo rt.); 18.3# 
Audycja dla robotników ; 19 K oncert rozryw kow y. W y­
konawcy: orkiestra rozgł. poznsńBklej pod dyr. Eugenln- 
•*» Raabego, M aria Dowbór (sopran), Ad. Raczkowski 
(tenor) 1 H ieronim  Szperka (fo rt .); 2#.35 A u d ycje  Infor­
macyjne: dziennik w ieczorny, wladom ośel met. 1 spor. 
t«*e. Nasz program  na ju tro ; 2. Transm isja z W arsz. 
Konserw. M uz.: K oncert Tow. M iłośników Dawnej muzy- 
kL W yk .: Ork. kam eralna pod dyr. O. Straszyńskiego, 
r aweł Lewleckl (fo it .) , Stefan Raehoń (Bkrz.), Edmund 
M ajakowski (fle t); 22 „P u goda" felieton wygł- Stary Do- 
któr; 22.2» Recit. fort. Erleha Rlebensanma (N lem ey); 
21J5 Lokalne Inform acje; 23-23.15 Ostatnie wiadomości 
d e n n ik a  w ieczornego, kom unikat m eteorologiczny.

W ARSZAM  A. #.3# A udycja  poranna; 18 A u d ycja  dla wbI; 
**•3*—2 3 :»  p. K raków ; 23.»5 W iadom ości z Polski w Jez. 
atemieckim; 23.15 P łyty .

KATOWUJjE. 5.3# „D zień  d o b ry " ; t.57 p- K raków ; 14 
Mladom. gospud- lokalne; 14.95 K oncert życzeń: 14.35 „K u ­
kiełki śląsk ie"; 14.55 W ladom . bież. 1 giełda: 15 p. K raków ; 
lS-15 Gawęda o literaturze — p rof. JesionowBki; 15.3# p. 
braków ; 18 „Zagłębie Dąbrowskie ma g ło s " ; 18.15 P ły ty ; 
(®-3ł—23.05 p. Kraków.

Łwow. #.57 p. K raków ; 14 „W śród  k ob ie t" ; 14.3# Pogad. 
M Jez. ukraińskim ; 14.45 W iadom . gospod.; 14.3# Giełda 
(ńrowska; 15 p. K raków ; 15.15 Skrzynka techniczna w opr. 
(ni. M ińskiego; 15.3# p. K raków ; 18 W ladom . bież. z  nila- 
‘ ta | p row ln ejl; 18.95 Rezerwa; 18.15 A u d ycja  dla w si; 18.3# 

23.15 p. K raków  
ŁODż. 5.3# A u d ycja  poranna; 14 K oncert żyezeń Łódz­

kiej Rodziny R adiow ej; 14.5# Łódzkie wiadom . giełdow e; 
** P. K raków , 15.15 Literatura przez m ikrofon dla wszygt- 
kleh; 15J# p. K raków ; 18 „O  muzyce 1 muzykach — Pietra 
M lecagn l" (w  75 rocznice nrodzin ); 18.25 W ladom. sport. 
(k-3#—23.#5 p. K raków .
(i  D R O ITW ICH : Pleśni Hely-HutchlnBona. HILVERS1)M  

I ,: M uzyka rozryw kow a, LONDYN R E G .: Aud. dla dzie­
ci. L U B LA N A : Koncert. R Y G A : Pleśni łotewskie.

(# FLO REN CJA: M uzyka rozryw kow a. LONDYN REG.: 
„C oktail kabaretow y". R Y G A : 19.15 W leezór muzyki 
fińskiej. M EDIOLAN: 19.3# M uzyka rozrywkowa. PA - 
HlS P TT .: K oncert orkiestrow y. SZTOKHOLM : „T y ro . 
liana" — potpourl muzyczne.

(• L ILL E : M uzyka rozrywkowa. LU B LA N A: Solo na har­
monii. RADIO P A R IS : K oncert orkiestrow y. W IEŻA 
E IF FL A : K oneert solistów. BEROM uNSTER: 2t.lt Kon- 
eert sym foniczny. POSTE P A R IS IE N : 2#.15 Program  
rozryw kow y. RADIO R O M A N IA : 20.15 K oncert sym f. 

** BRU KSELA F LA M .: Radiokaharet. BR U K SE LA  F R .: 
„G odzina u G taeka" — koncert; D R O ITW IC H : „W sp o ­
mnienia * r. 1##3“  — aud. muz. LONDYN REG.: Kwartet 
h-dur Mozarta. M EDIOLAN: W ieczór oper. R ZY M : K o­
media. SZTOKHOLM : Koneert ork. w ojskow ej. W IEŻA 
E IF F L A : Koncert orkiestrow y, 21.30 K oncert sym fo­
niczny. H ILVERSU M  II .: 21.1# Program  rozryw kow y. 
RADIO P A R IS : 21.15 M uzyka kameralna. POSTE PA - 
R ISIE N : 21.2# „N a wesołej fa li" . P A R IS  PTT.: 21.25 
Transm. z Opery. LYON : 21.3# K oncert sym foniczny. 
R a d i o  R O M A N IA : 21.10 Pleśni ł romanse rnmuńBkle. 

*• LONDYN REG.: „M nBlc-H all", 22.35 „P o  obledzło" — 
radiokaharet. LUKSEM BURG: 22 Operetka. BEROMuN- 
STEH: 22.#5 M uzyka wiolonczelowa. POSTE P A R IS IE N : 
H u  R egnler ze swym  zespołem muzyków humorystów. 
OBŁO: 23.15 P rogram  rozryw kow y. RA D IO  ROMANIA* 
Koneert nocny. SZTOKHOLM : Reportaż z meczu bo- 
kzerzklego Szw eeja-Finlandla. SOTTENS: 22.30 Program  
rozryw kow y. D R O ITW IC H : 22.50 „D on  C arlos" opera 
Verdlego. akt I I I . 1 IV .

*• H lLVE RSU M  II .:  K oncert rozryw kow y. L ILL E : M uzy- 
ką lekka. POSTE P A R IS IE N : 23.(5 „S tara  Francja I 
młoda Im ery ta " , reportaż. BRU KSELA F R AN C .: 23.10 
Koneert żyezeń. R ZY M : 23.15 M uzyka taneczna. LON­
DYN R EG .: 23.25 M uzyka taneczna.

TEATR - KONCERTY - RADIO
— Z TEATRU im. J SŁOWACKIEGO. Dziś we 

wtorek komedia Mazo de la Roche „Rodzina Whi- 
teoak‘ów‘‘ w opracowaniu scenicznym reż. Stani­
sławy Wysockiej która odtwarza rolę stuletniej 
babki. „Rodzina \Vhiteoak‘ów“ ‘ powtórzona będzie 
w czwartek popołudniu. Jutro „Kląlwa" St. Wy­
spiańskiego w premierowej obsadzie z St. Wyso­
cką w roli Matki. W' czwartek wieczorem J. Sło­
wackiego „Balladyna" w opracowaniu scenicznym 
dyr. K. Frycza z Z. Jaroszewską w roli tytułowej.

— POŻEGNALNY KONCERT TOTI DAL MON 
TE i LUIGI MONTESANTO W STARYM TEA­
TRZE. Znakomici artyści włoscy, TOTI DAL 
MONTE i LUIGI MONTESANTO, którzy wczoraj 
w Teatrze im. J. Słowackiego podczas ich wy­
stępu w operze „Rigoletto" byli niezwykle entu­
zjastycznie przyjmowani, dadzą pożegnalny kon­
cert w SOBOTĘ, 10 B. M. W STARYM TEATRZE, 
z zupełnie nowym programem. Bilety do nabycia 
w kasie Starego Teatru.

— ANDRE NAYARRA jeden z najwybitniej­
szych czelistów współczesnych, który koncertuje 
wszędzie z nadzwyczajnym powodzeniem, wy­
stąpi tylko jeden raz w NIEDZIELĘ, II bm. w 
STARYM TEATRZE.

— DIALOGI PLATONA O SOKRATESIE wzna­
wia Teatr Wyobraźni. W środę, dnia 7 XII. o 
godz 18.30 wznawia Polskie Radio już po raz 
piąty trylogię nieśmiertelnych dialogów Platona 
o Sokratesie. Jest to bezsprzecznie największy 
słuchowiskowy sukces polskiej radiofonii od cza­
sów jej istnienia. Rozmowy mędrca ateńskiego z 
przyjaciółmi i wielka jego mowa obrończa przed 
sądem wywierają zawsze przed mikrofonem 
wstrząsające wrażenie, tym bardziej, jeżeli wy­
konawcą roli Sokratesa jest lej miary aktor, co 
Stefann Jaracz. Każde z trzech słuchowisk po­
przedzone będzie wstępem prof. U. S. B. Stefana 
Srebrnego. Tytuły ich brzmią: „Eutyfron” (wiecz. 
I.), „Obrona Sokratesa” (wiecz. II.) i „Kriton” z 
dodaniem zakończenia dialogu „Fedon”, zawiera­
jącego scenę wypicia trucizny przez Sokratesa 
(wiecz. III.).

 < > -------
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 

Wtorek, godz. 8 wiecz.: „Rodzina Whiteoa* 
k‘ów“.

TEATR ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7.
(Zespół w arszawskiego „Teatru Nowego**)

Wtorek, godzina 8.45 wiecz.: „Trageiia ame 
rykańska". ^ _

o z n e
POŃCZOCHY GUMOWE ua 
żylaki „L A S T E X “  i in 
wszelkiego rodzaju poleca 
A. G jonnor, Kraków, św. 
Idziego 1 (róg Grodzkiej 69) 
lelelon  118-5C 6712 k

T K A L N IA  Sztuczna napra­
wia bez śladu wszelką gar­
derobo różne tkaniny, K ra ­
ków, Grodzka 6. Tel. 180-58.

8486k

H AFTO W AN IE , endlows- 
nie, mereżkowanie, obcią­
ganie guzików , najtaniej: 
uh Grodzka 25, m. i

5244b

A M ER Y K A Ń SK A  -  K się­
gow ość P R ZE B ITK O W A  — 
R eorganizacje — Nadzory, 
B ILANSE — najkorzystniej 
B iuro GRUuNSTEINA — 
K raków , Grodzka 28. Su30{t

K u p n

NA 2—3 ty po dnie szukam 
pokoju zaraz. — Zgłoszenia 
Admin. „N ow ego Dzienni­
ka** pod 6134. 6l34g

POKÓJ kom fortow y ume­
blowany* z osobnym  w ej­
ściem dla lepszego pana do 
wynajęcia. Zgłoszenia pod 
Nr tel. 188-31. 6123g

5-POKOJOW E, pełnokom - 
tortowe, słoneczne m ieszka­
nie, I I  p. — do wynajęcia. 
Starowiślna 28. W iadom ość 
u dozorcy. 612ug

P AN A — do kom fortow ego 
mieszkania wraz utrzym a­
niem przyjm ę. Starowiślna 
83/7. 6129g

POKÓJ um eblowany, kom­
fort s  utrzym aniem  lub bez, 
zaraz do w ynajęcia. Krem e- 
rowska 4 m. 8. 6131g

NIEUMEBLOW ANEGO p o­
koju  śródmieście poszukuje 
urzędnik państwowy. Z g ło ­
szenia: A gencja  Sienna 12. 
„Zaraz*1. 6133g

PRZYJM Ę wspóllokatora,
inteligentnego z utrzym a­
niem od zsraz. Brzozowa 12 
m. 8. 852t>k

BAi.LU. Teiof. 106-21. Gar­
derobę noszoną kupuję, p ła­
cę najw yższe ceny. Gold*
beig — Gazowa 11. 4934#

KONCESJONOW ANA fir ­
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bielizuę. 
Płaci najwyższe ceny. «=» 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74. T elefoi 210-18.

S p r z e d a *
M A SZYN Y do pisania no­
we, używane. W ielki w y­
bór m aszyn w alizkowych. 
W ym iana starszych na no­
we, dogodne spłaty* ..M a­
szy no do n r ‘ M ax LowenBteim# 
Kraków , Zw ierzyniecka 4.

«405k

O K AZYJN A  sprzedaż sukna 
wełen, jedw abi „Bław atnla 
okazyjna**, Krakowska 8 — 
I. p- 31l7k

NAJTAŃSZY skład m ateria­
łów Bielskich i resztek oka­
zyjnych J. MiiNTZ, Kraków 
STRADOM 16 w podwórcu. 
Za okazaniem niniejszego 

ogłoszenia udzielamy 5 proo. 
rabatu! 8531k

FO RTEPIAN  Bósendorfera 
pierwszorzędny instrument 
okazyjn ie sprzeda „Hermes* 
Stolarska 18. 8520k

PE RU K I artystyczne pole­
ca  Z. Singer-W eissowa — 
Kraków, Starowiślna 28.

8?32k

Najpewniejszą lokatą jest wkładka oszczędnościowa
złoiona

WSPOŁDZ. BANKU KREDYTOWYM
Kraków, STrtkDOM 15.

Prezes Zarządu. 
A b r . N u ssb .u m

Prezes Rady Nadzorczej: 
Zygm. Aleksandrowicz

f
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"M ą ż mój nie w i e r c ą  
w Fasnym  o c zo m !''

Oświadcza pani Gaby Waqnet
^TWIERDZI ON.ŻE WYGLADAM O IOLAT MŁODZIEJ 

O TO  JAK T E G O  D O P IĘ b A M  "

Fotografia pani Wagner przód 
stosowaniem Blocelu —  nowa) 

Odżywki dla skóry.
Vf7yda]e ml się że to cud". Oto 

„  W  własne słowa Jerzego. Nleda- 
le] jak przed dwoma miesiącami 
miałam zmarszczki na czole, nao- 
koło oczu I ust — wyglądałam zu­
pełnie wyraźnie na kobietą „w pew­
nym wieku". Dzisiaj zaś wszystkie 
moje przyjaciółki podziwiają moją 
Jasną, gładką, dziewczęcą cerą. Po­
radziłam Im wszystkim stosować, 
Jak ja to uczyniłam. Odżywczy Krem 
Tokalon Blocel spreperowany wed­
ług oryginalnego przepisu znakomi­
tego paryskiego Kremu Tokalon. 
Niektóre wrącz mnie wyśmiały pó­
ki same nie spróbowały tego Kremu. 
Po stwierdzeniu niezwykłych wyników

Fotografio pani Wagnur demon­
strująca niezwykła zmianą osią­
gniętą w ciągu kilku tygodni.

są one narównl ze mną zachwycone" 
Stosuj Odżywczy Krem Tokalon 

różowy co wieczór przed udaniem 
się na spoczynek. Zawiera on Blocel 
— odkryty przez znakomitego pro­
fesora Uniwersytetu Wiedeńskiego. 
Blocel Jest to żywotny I odmładza­
jący Składnik otrzymany ze skóry 
młodych zwierząt—Identyczny z cen­
nymi naturalnymi I odżywczymi skład­
nikami zawartymi w naszej skórze. 
W dzień zaś stosuj Krem Tokalon 
koloru białego — czyni skórę Jasną 
1 delikatną, usuwa wągry I rozsze­
rzone pory. Szczęśliwy wynik przy 
stosowaniu Odżywczyh KremówToka- 
lon gwarantowany lub zwrot pieniędzy,

Wolne posady
PRZEDSIĘBIORSTW O wię­
ksze zechce dać posadą A- 
P U K A N T O W I adwokackie­
mu, sam odzielnemu. Zpło- 

| szenia: Brand, K atowice, — 
3-go M aja 19. 8548k

CHŁOPCA do praktyki skie 
pow ej przyjm ą. Zgłoszenia 
m iędzy 8—9. H orow itz — 
Grodzka 59.. 6127g

P o s a d  p o s z u k u j ą
KORESPONDENTKA, zna­
jom ość stonografii, buchal­
terii szuka posady. Z g ło ­
szenia: ..Uniwersyteckie wy 
kształcenie" B iuro O gło­
szeń Stattera, K raków  — 
Rynek 8. 8554k

P IE LĘ G N IA R K A  egzam i­
nowana, em igrantka z Nie­
miec szuka posady u p ry ­
watnego chorego. W ynagro­
dzenie wedle umowy. Zg ło­
szenia: Berta W achsberg — 
Ohrxanów, A le ja  Henryka 
10. 61238k

LEK ARZ-dentysta z dyp lo­
mem polskim  obejm ie fltalą 
posadą. Zgłoszenia: „ K “  — 
W arszawa, Chłodna 18 m. 11.

6086g

W YSIEDLONY z Niemiec, 
kw alifikow any dekorator 
Wystaw i rysow nik szuka 
zajęcia. — W łada jeżykiem  
niem ieckim  i angielskim . — 
Zgłoszenia Adm in. „N ow e­
go Dziennika** pod 305/1457.

BUCHALTER bilansista —■ 
obznajom iony z wszelkimi 
robotami biurow ym i poszu­
kuje posady za skrom nym  
wynagrodzeniem . — W iado­
mość E. G, n p. Matznera, 
Lubicz 26. 61238k

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

naleiy w rzu ca ć  w alągn 
całago dnia
tylko 

do skrzynki
w m urow an ej w bramie 
przed,Nowym Dziennikiem1 
a która o p r ó in ia  s ię  

6 razy dziannfe.

E M IG R AN TK A  z lepszego 
domu szuka posady w ych o­
waw czyni. Łaskawe zgłosze­
nia Adm in. „N ow ego Dzien- 
nika“  pod 87/535.

ZDOLNY fachow iec z bran­
ży papierniczej poszukuje 
zastępstwa względnie odpo­
w iedzialnej posady. Zg ło ­
szenia do Adm in. „N ow ego 
Dziennika*4 pod 15139. 6121g

EM IGRAN T lat 32, akade­
mik handlowy w olny, w ła­
dający  polskim  i niem iec­
kim jeżykiem  w słowie i p i­
śmie, rutynow any urzędnik, 
zastępca i organizator szu­
ka jakiejkolw iek  posady. — 
Zgłoszenia Adm in. „N ow ego 
Dziennika** pod 15137. 6120g

UCHODŹCA z N iemiec, o- 
bywatel polski, w ładający 
biegle jeżykiem  polskim  i 
niemieckim, — sam odzielny 
długoletni buchalter, szuka 
zajęcia godzinow ego u p o ­
szczególnych kupców — na 
skromnych warunkach. Spe­
cjalność zakładanie ksiąg, 
oraz prowadzenie i kontrola 
buchalterii. Łaskawe zgło­
szenia: Adm in. „N ow ego
Cziennika** pod 305/1457.

PODRÓŻUJĄCY poszukuje 
zastępstwa. K au cja  10.000. — 
Zgłoszenia Adm in. „N ow ego 
Dziennika** pod 15146. 6124g

W YSIEDLEN IEC Z  NIE­
M IEC, pierwszorzędny le  
korator poszukuje zajęcia. 
Ceny niskie. Zgłoszenia: H. 
Streng, K raków  XXXI, B ra­
ni Dudzińskich 4 m. 6. 6045f

MŁODA uchodźczyni poszu­
kuje zajęcia w charakterze 
pom ocnicy w gospodarstwie 
dom owym  — oraz w nauce 
gry na fortepianie, jeżyków 
niem ieckiego i początków 
angielskiego. W ynagrodze­
nie: mieszkanie z utrzym a­
niem. — Zgłoszenia Admin. 
„N ow y Dziennik** pod 15164.

6128g

SZOFER-UCHODŹCA, m ło­
dy, zdolny, kawaler z lep ­
szego domu, anający wszel­
kie reperacje, m ający M IĘ­
DZYNARODOW E prawo ja ­
zdy, szuka zajęcia. Zna nie­
m iecki i francuski. Łaska­
w e zgłoszenia Admin. „N o­
wego Dziennika** pod Nr 
2370/2305.

SAM ODZIELNA KORES­
PONDENTKA IST E N O T Y - 
P ISTK A , w ładająca w sło­
wie i piśm ie niemieckim, 
francuskim  i angielskim  z 
pierwszorzędnym i referen­
cjam i, posznkuje posady. — 
Zgłoszenia Admin. „N ow ego 
Dziennika** pod 14805.

5938g

Matrymonialne
, DLA m ojej szwagrówki —

I1 przystojnej, inteligentnej, 
poszukuje Pana kulturalne­
go  do lat 35, w celu  m atry­
m onialnym . K apitał do p o­
większenia zaprowadzonego 
interesu wym agany. Tylko 
nieanonim owe zgłoszenia do 
Admin. „N ow ego Dzienni- 
ka“  pod 8564. 8564k

Z d r o j o wi s k a
ZAKO PAN E. Pełnokom for- 
tow y pensjonat „W ołod y - 
jów ka" Telef. 1474, Zarząd 
Stambergerów. Po grunto­
wnym rem oncie otwarty.

85G2k

ZAKO PAN E. Jak corocznie 
przyjm uje młodzież i dzieci 
do pensjonatu „R IW IE R A ". 
Bela Spirowa, Kraków, Sta­
rowiślna 83/7. 6132g

ZA K O PA N E  — IG M AR . -
D roga do B iałego, teł. 12-93, 
czynny dalszym ciąga pod 
własnym zarządem właści­
cielki poleca się P. T. Go­
ściom. Berenbaum owa Hoch 
bergerowa. 8530k

R A B K A . Pełnokom fortow y 
pensjonat „O P IE K A " tel.
326 prosi o wcześniejsze re­
zerwowanie pokoi. 8282k

EM IGRAN T z Niem iec u- 
dziela lek cy j hebrajskiego 
po przystępnej cenie, K ra­
ków, K oletek 3 u p. Karmel,

K O R E P E T Y C J E  Z A  „ O B I A D Y
UDZIELA MGRA FILOZOFII DOSKONAŁY 

PEDAGOG
Łaskawe zgłoszenia do Adm. Nowego Dzien­
nika pod („51238") _________

ANGIELSKIEGO 
KARM EL, K9I.ETEK TRZY

5950.1

STENOGRAFII BIUROW EJ
bankowej oraz rąaszynopi- 
sma wyucza na jszybciej — 
ZOFIA SCHoNGUTÓWNA, 
W W. Świętych 8. tel. 109-97.

85ólk

UCHODŹCA z Niemiec Aka 
dcmik, udziela lek c ji nie­
m ieckiego. francuskiego, — 
angielskiego, m atem atyki i 
fizyk i. Zgłoszenia w Admin. 
„N ow ego Dziennika"" pod 
„P o lig lo ta  6135". 6135g

A N G IELSK I, francuski, — 
niem iecki — metodą Anso- 
na — ZI cztery m iesięcznie: 
Krowoderska 5. 5989g

TAŃCZY0 NAUCZ SIĘ  -  
TELEFON 22*959. t>059g

FRANCUSKIEGO języka 
udziela paryżanka. — Syro­
kom li 16 m. 10. 5869g

G RUPA POPOŁUDNIOW A 
w Przedszkolu SE B A ST IA ­
NA 12 JUZ CZYNNA. oó33k

ENGLISH ! Do you need a 
good English teacherl Then 
came to Erna W erber, 
K rótka 6/7. L ekcje p o je ­
dyncze, ablorowe. 8374k

P R AK TY C ZN A  ZNAJO­
MOŚĆ JĘZYKÓW  dostępne 
dla każdegol A ngielskiego, 
francuskiego, niem ieckiego, 
w łoskiego, bez pom ocy nau­
czyciela nauczysz się łatwo 
ea pom ocą eam ouczaa — 
„A R G U S ", — ułożonego na 
podstawie znakom itej meto­
dy Ansona. Prospekty w y­
syła K sięgarnia L ingw i­
styczna, Kraków, Pierackie- 
go 21/1.. 8435k

ozrie
G ABIN ET racjonalnej ko­
sm etyki Ju lii Straw czyń­
skiej J ana 18, Telefon 911-92.

7957k

A K C JE  Chodorów, Cegiel­
ski. Nitrat, Parow ozy, L o ­
kom otyw y, E lektrow nia I 
td., papiery państwowe na 
spłaty PODATKÓW , listy 
zastawne, kupuję i sprzeda­
je  kantor w ym iany HEN­
R Y K A  SPERLIN GA, K ra ­
ków, Rynek 5 róg  Siennej 
Zlecenia z prow in cji usku­
teczniam y natychmiast.

5345k

SPÓLNIKA do okazyjnego
kupna realności w K rako­
wie poszukuję. W kład ka- 

StJbszeuia 
„4102“  Biuro Ogłoszeń Stat­
tera, B ynek 8. 85ó3k

K R A W IE C K I POSPIECH,
Kraków, Grodzka 71, telef. 
118-45, narożny sklep. N a j­
solidniej w ykonu je wszelkie 
naprawkl. prasowania, tka 
nie bez śladu, chem iczno 
czyszczenie, farbowanie.

6131 g

TOREBK I M U FK I — w y ­
rabia w ytw órnia torebek 
damskich. Krakowska 5 — 
W achstok. 8550k

PRZYJM UJĘ napraw y — 
przeróbki R A D IO A P A R A ­
TÓW Igm. FR EYLIC H , D ie­
tla 51. TELEFON 119-M.

8552k

UN IEW AŻNIAM  igubloną
książeczkę w ojskow ą na na­
zwisko Bolesław M ajos u ro­
dzony 20. 8. 1911 r . w  So­
snowcu, wydaną p n e i  PKU 
Sosnowieo.

DEKORACJE W Y ST A W , -
nowocześnie w y k p jią jj u- 
chodźea z Niemiec. Zgłosze­
nia Lnks, Krowoderska 6.

S106g

T A PIC E R  w ykonu je nowe, 
przerabia solidnie materace, 
tapczany od 9 zł. Firanki 
okno 1 zł. Seudor, Sarego 21 
m. 1. 6130g

W YK W IN TN E  obiady  — za 
1 zł w ydaje inteligentna ro ­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 3349k

DROBNE SPROSTOWANIE

— Opowiadano mi, że chciałby pan koniecznie 
zostać moim zięciem.

— O nief łaskawa panit chciałbym tylko poślubić 
pani córkęl

PRENUMERATA w Krakowie a odnoaze- 
n>em i bez odnoszenia oras na prowincji
I s przesyłką pocztową , , , miesięcznie U. 4.30 kwartalnie zŁ 12J0 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie «Ł 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona u  tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów.

CENT w złotych: L atrona LZ5, — Tekst. , Nadesłano 6.76.— Za toastom 
9>2S, Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ćlnbne i zaręezypsw< 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10 . Nekroiogi (klepsy­
dry) do 66 mm. w L łamie ZŁ 20,—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza sit 
25%, za drak kolorowy 60%.

„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, takie w ponleds. I dal potwląt

W ydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


